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Fundusz Obrony Narodowej ■ V
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WARSZAWA, 9.4. 
strów przyjęła w dniu wczorajszym 
projekt dekretu Prezydenta Rzeczy­
pospolitej ..O Funduszu Obrony Na­
rodowej “.

Dekret ten przewiduje stworzenie 
specjalnego Funduszu Obrony Naro­
dowej, na klory złożyłyby sir sumy, 
płynące ze sprzedaży nieruchomości 
pańslwowych, pozostających pod za­
rządem wojska, a dla państwa zbęd­
nych.

Pozatem Fundusz ów zasrany był­
by również wpływami przekazywane- 
arii nań z mocy szczególnych przepi­
sów ustawowych.

To ramowe ujęcie zagadnienia za­
pewnia Funduszowi możność korzy­
stania z wszelkich wpływów, jakie w 
danym czasie i warunkach będą osią­
gane.

W myśl projektu dekretu, takim 
wpływem, wynikającym ze szczegól­
nego przepisu ustawowego, będzie do­
tacja budżetowa na cele funduszu 
obrony narodowej.

Stworzenie, funduszu obrony naro­
dowej zapewni ciągłość realizacji pla­
nu materjałowego zaopatrzenia annji, 
niezależnie od okresów budżetowych.

Dekret o funduszu obrony narodo­
wej w tym celu nosi charakter ramo­
wy, aby otworzyć jaknajszersze moż­
liwości "w uzyskiwaniu wpływów

Dlatego też, jak sic dowiadujemy, 
należy się spodziewać dalszych uzu-

-  ś  mu ma być ciepło
WARSZAWA, 9. 4. (wi.) Dzisiej­

sze komunikaty meteorologiczne poda 
ne w godzinach rannych, głoszą w ca­
łym kraju ocieplenie. Można też. przy­
puszczać, że i święta upłyną pod zna­
kiem wiosennej pogody.

m ocnienie obronności Polski
łada Mini- pełniająeyeh dekretów i zarządzeń, 

które już będą dokładnie wskazywały 
źródła i sposoby uzyskiwania wpły­
wów gotów kowyeii.

Pierwszym takim dekretem był 
również wczoraj uchwalony dekret o 
zezwoleniu na sprzedaż niektórych 
nieruchomości państwowych na cel 
funduszu obrony narodowej.

Zdecydowane jest także, że nadzór 
nad rachunkowością funduszu spoczy­
wać będzie w rękach m inistra spraw 
wojskowych, który będzie działał w 
porozumienia z m inistrem skarbu.

Bo objektów, które w Warszawie 
pierwsze ulec mają sprzedaży na fun­
dusz obrony narodowej, należą grunty 

ofortccznc i pole Mokotowskie.
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Bliższe szczegóły podamy już wkrótce.

Przed uroczysiem przerut 
niem serca Marszałka

Piłsudskiego do mauzoleum
WILNO, 9. 4. PA 1. Roboty przy­

gotowawcze związano z uroczystością 
przeniesienia serca Marszalka Polsk: 
Józefa Piłsudskiego do mauzoleum na 
cmentarzu Rossa są w pełnym toku. — 
Około 200 robotników pracuje stale nad 
uporządkowaniem i zabrukowaniem do 
jazdu do cmentarza, prow dążącego od 
Ostrej Bramy przez dawną ul. Piwną 
i Rossa do wiaduktu nad torem kole­
jowym do cmentarza. Z drugiej strony 
toru dokonano od jesieni ub. roku po­
ważnych prac. Rozszerzono ulice drogą 
wykupienia sąsiednich posesyj, prze­
prowadzono roboty ziemne itd.

Z drugiej strony ta ra  kolejowego 
dojazd do cmentarza został uregulowa­
ny i zabrukowany i obsadzony 401:4- 
riiemi lipami z dawnego skweru rosyj­
skiego, w którym rosjanie zasadzili 
drzewa, aby zasłonić widok na Bazyli­
kę Wileńską.

Sam cmentarz obrońców Wilna, n i 
którym ma spocząć specjalne mauzo­
leum Serca Marszałka Piłsudskiego 
przy prochach Jego matki, został ogro­
dzony skromnym murem kamiennym z 
szarego marmuru, co jest już na ukoń­
czeniu.

Mogiły żołnierskie z czasów walk 
o Wilno zostały uszeregowane po oba 
stronach mauzoleum, które jest pospie­
sznie wykańczane.

S 3 Malowany “ cesarz Ahisynji
i p ro tek torat Włoch

O godz. 8 rano układ temperatur 
przedstawiał się następująco- W arsza­
wa, Poznań, Łódź, Bydgoszcz, Toruń 
-J-G stopni. Kielce, Gdynia, Białystok 
+ 5  st., Lublin, Lwów, Zakopane, Łuck 
+4 st., Kraków, Pińsk Kalisz + 3  st., 
Wilno, Lida + 2  st., Hala G 
wa +1 st. (o godz. 7 
skie Oko —6 stopni.

RZYM, 9. 4. W związkmz zupelnem 
rozbiciem arm ji abisyńskie.j Rzym nie 
planuje już akcji wojennej w większym 
stylu. Klęska abisyńczyków jest cał­
kowita.

Wedle iflformacyj ze źródeł włoskich 
oficjalne czynniki Wioch dają obecnie 
do zrozumienia, że wobec takiego sta­
nu rzeczy Liga Narodów nie będzie n u  
gła wywierać bezpośrednio czy pośred­
nio wpływu na ukształtowanie się dal­
szej sytuacji w Abisynji.

Minimum włoskich postulatów poko 
jowych stanowić będzie protektorat 
Wioch nad A hi syn ją wedle wzoru pro 
lektoratu F rancji nad Marokiem. Jedy 
nem ustępstwem na jakie zgodziłby 
się Wiochy mogłoby być ustanowienie 
jednego z członków rodziny cesarskiej 
„malowanym" cesarzem, który w rze­
czywistości nie posiadałby radnej wła­
dzy.

Wiochy nie śpierpią jednakowoż ob­
cego mieszania się do adm inistracji A-

Gąsienico- 
rano 0 st 1 Mor-

1! . . .

w  p o w i e k *
ŁONDWN, 9. 4. Wczoiaj wieczo­

rem nieznani sprawcy wysadzili w po­
wietrze murowany barak ladjostacji 
cliarbińskiej. Cały budynek wraz z ma­
szynami i aparaturą nadawcza uległ 
zniszczeniu. — W gruzach jego zginęli 
dwaj mechanicy radjowi.

ł owca posagowy
aresz tow any w Zawierciu
M Zawierciu aresztowano Jana  Ko­

łodziejczyka, który podawał się za 
przedstawiciela wielkiego km cernu sa­
mochodowego Forda i grasował w do­
mach zamożnych kupców, wyłudzając 
pod pretekstem ożenku posigi. Oszust 
zdołał naciągnąć niedoszłych teściów 
rn sonie kilkudziesięciu tvsirev złotych

Kołodziejczyk będzie w tych dniach 
■Prowadzony do Warszawy, gdzie 
również czeka go szereg snraw za 
oszustwa.

Prezydenta hiszpańskiego Zamorrę
tłum zaatakował kamieniami

MADRYT, 9.4. Wśród niezwykłe 
dramatycznych okoliczności opuścił 
pałac rządowy usunięty prezydent re­
publiki Zamorra. W chwili, gdy Za- 
morra wyjeżdżał z pałacu, oficer do­
wodzący w artą  dał rozkaz sprezento­
w ania broni. Żołnierze nie wykonał’ 
rozkazu i nic zostali za to ukarani.

Dowódca w arty w pół godziny pe­
tem został skreślony z listy oficerów 
czynnej służby i przeniesiony do re­
zerw}’.

Samo diod, wiozący Zamorrę, by] 
na ulicach atakowany przez tłum ka­
mieniami. Policja zachowywała się 
Ińernie. Profesorowie uniwersytetu 
wydziału prawa, którzy oświadczyli, 
iż decyzja rządu i parlamentu w spra­
wie usunięcia prezydenta Z am ory  
jest jaskrawem pogwałceniem kon­
stytucji, zastali przez m inistra oświa 
ty usunięci z katedr.

Lewica socjalistyczna i komuniści

domagają się postawienia Zamorry 
przed nadzwyczajnym trybunałem lu­
dowym.

We środę w siedzibie partji komu­
nistycznej odbyła się narada z udzia- ‘ 
łem przywódców lewicy socjalistycz­
nej, na której postanowiono wysunąć 
na stanowisko prezydenta rcpubhki 
wspólnego kandydata Saneheza R" 
mana. Wybory odbędą się w dniu 10 
albo 17 maja.

bisynji, zwłaszcza iż większość dostoj­
ników abisyńskich podporządkowała 
się już teraz władzy włoskiej.

W ALKI TR W A JĄ  NADAL
RZYM, 9. 4. PAT. Wioski komu­

nikat wojenny nr. 180. Marszałek B i- 
doglio komunikuje: W obszarze Gonda 
ru  szefowie plemion i notable nadal 
składają akty poddaństwa, do których 
przyłączają się manifestacje ludności.

Lotnictwo uprawiało ożywioną dzia 
łalność w pościgu za nieprzyjacielem 
i zaopatrywaniu naszych wojsk, prowa­
dzących ofenzywę w kierunku połud­
niowym. «

Trzy dpi trw a na froncie połud­
niowym wielka bitwa w pobliżu m ej- 
scowości Bukos pod Gabre Danr.e. 
Wedle nadftszłyeh do Addis Aheby 
wiadomości, obie strony walczące po­
niosły olbrzymie straty . Losy bitwy 
nie zostały jeszcze rozstrzknięte. Sas- 
sahaneh i Daggabuhr były wczoraj 
bombardowane i ostrzeliwane z kara­
binów maszynowych przez samoloty, 
lecz straty z wojskowego punktu wi­
dzenia mają być nieznaczne.

Matta Hauptmana zafiera popioły syna do Nmmiee
NOWY JO R K , 9. 4. ( w l ) Matka 

Brunona H auptm anna zwróciła się te­
legraficznie do generalnego konsula nie 
mieekiego w Nowym Jorku, aby zarzą­
dził odebranie od zarządu cmentarza w 
Bronx popiołów7 jej syna, gdyż, jak pi­
sze, nie chce „aby spoczywały one w 
kraju, w którym Hauptm ann został za­

mordowany".
Hauptmannowa wysłała konsulowi 

teelgraficznie sumę pieniędzy, potrzeb­
ną na przesłanie urny z prochami 
Hauptmanna do Europy. Urna wysła­
na będzie tym samym okrętem, którym 
udają się do Niomiec żona Hauptmanna 
i jego syn Manfred.
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iCyniczne stanowiska państw, gorszących się zbrojeniami sąsiada
G ENEW A, 9.4. Opublikowano tu 

dane Komisji Rozbrojeniowej Ligi 
Narodów, dotyczące udziału poszcze­
gólnych krajów, produkujących broń 
Vv światowym handlu tym  artykułem , 
które stanowią niesłychaną rewelację 
i obudziły tu  powszechną uwagę.

Okazuje się mianowicie, że na czele 
krajów  eksportujących broń i am uni­
cję stoi A nglja z 23 proc. udziału ay 
pokryciu światowego „zapotrzebowa- 
uia“ w tej dziedzinie. Za nią idzio 
Francja, uzyskawszy 23.4 proc., r.a 
trzeciem za ' miejscu znajduje się Cze­
chosłowacja z 23 proc. Stosunkowo 
duży udział bierze również m alutka 
Szwajearja, partycypując w 9 proc. w 
ogólnej dostawie (praw ie tyle co St. 
Zjednoczone)-

Dostawcą broni jest również Bel- 
gja, jak  też i Niemcy, jakkolwiek oba 
ostatnie są zarazem poważnymi .d- 
biorcami. Wspomniana statystyka wy, 
bazuje, że fala zbrojenia powszechne­
go rośnie ostatnio od r. 1932 i wyraża

Zredukowany urzędnik zastr«eii ł
d w ^ k ł o r a  f a b r y k i

W ARSZAWA, 3. 4. Przed kilku 
dniami w fabryce narzędzi rolniczych 
w o wsi Zawisty Dzikie koło Ostrowia 
Mazowieckiego , został zredukowany 
buchalter, 40-łetni Zygmunt Zyskowski 
Wczoraj w południe Zyskowski przy­
szedł do kancclarji fabrycznej i zażą­
da! od właściciela fabryki inż. Bole­
sława Gołębiowskiego przyjęcia go spo 
wrotem do pracy. Kiedy dyrektor od­
mówił, Zyskowsik w yjął z kieszeni re­
wolwer i wystrzelił dwukrotnie, kładąc 
Gołębiowskiego trupem na miejscu.

Zabójcę przewieziono do więzienia 
w Małkini.

F o lw a r k  d la  c ó r e k  
Piłsudskiego

W wykonaniu uchwal Rady fami­
lijnej nad nieletniemi dziećmi Mar­
szałka Piłsudskiego nastąpiło w bież. 
tygodniu podpisanie wstępnego aktu  
kupna majątku ziemskiego celem ulo­
kowania funduszów uzyskanych ze 
sp’—■ '1--żv dzieł Marszałka.

Dla córek M arszałka Piłsudskiego 
nabyto folwark Wólka Piotrkowska 
pod Białymstokiem. Folwark ten liczy 
około 300 morgów gruntów ornych. — 
Przy sporządzaniu aktu notarjalnego 
kupna obecni byli, poza p. marszałkowa 
Piłsudską, prezes N. I. K. gen. Krze 
miński i roz^dstawiciel B. G. K.

się sumą 45 miłjonów złotych dolarów, 
uzyskanych w eksporcie broni i amu­
nicji w ostatnim  roku.

Najcharakterystyczniejsze jest jed 
nak, że handel bronią odbywa się po 
iinji jaskrawo sprzecznej z wszelkietn 
pojęciem patrjotyzinu.

Oto bowiem największym odbiorcą 
F rancji w dziedzinie uzbrojenia była 
do niedawna... Trzecia Rzesza, która

ponadto kryje swe zapotrzebowania 
również w Bełgji, Czechosłowacji, 
H iszpanji, F inlandji, jest natomiast 
głównym dostawcą broni dla... A l­
ban ji (czy to przypadkiem nie d!a 
d ta lji tą  drogą?)

Oto, oo odkryły suche dane Ligi 
Narodów. Zrozumiałe więc jest wraże­
nie, jakie wywołały one w tutejszych 
kolach politycznych.
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Wkrótce w kinie „Zagłębie n

KURACJE RYCZAŁTOWE W ZDROJO- 
W1SKU INOWROCŁAW ZDRÓJ.

Obowiązkiem każdego obywatela jest 
przeprowadzenie po trudacii całorocznej 
znojnej pracy zawodowej przynajmniej raz 
do roku remomu zdrowia nailszarpane,<o 
walka o byt codzienny, remontu postrzępię 
nycli nerwów, regeneracji całego orgamss 
ni u. Obowiązek ten jest wręcz nakazem Ha 
żdej jednostki, ofiarą konieczną, gdyż tylko 
ten niezbądny zastrzyk nowych sił umożli­
wia dalszą pracę. Wydatek na przeprowa­
dzenie dorocznej kuracj stanowi nieodlączo 
ną pozycje każdego budżetu domowego. Nie 
sto ty budżet ten kurczy się w dzisiejszych 
czasach do tego stopnia, że wyjazd do 
Zdrojowska umożliwić mogą tylko specjal­
ne udogodnienia finansowe dla kuracjuszy 
w formie kuracji ryczałtowych. Zarząd 
Zdrojowiska Inowrocław słynnego w całym 
kraju dzięki swym pierwszorzędnych środ 
kom leczniczym, idąc z duchem kryzyso­
wych czasów i nakazów ciężkich warun­
ków finansowych przeżywanych przez ogół. 
wprowadził niesłychanie korzystno kuracje 
ryczałtowo, obejmujące kąpiele, opieko le­
karską., pensjonat z pełnem utrzymaniem i 
takso klimatyczną za ecne dostępną nawet 
dla najskromniejszych możliwości budżet 
wych- ji mianowicie zł. 119 za 2 tygodnie, 
zł. 174 50 za trzy tygodnie, i zł. 225 za 4 ty­
godnie. W ten sposób nietylko bogaty, lec* 
również najbiedniejszy korzystać będzie w 
tern Zdrojowisku, urządzonem z prawdzi­
wie zachodnio europejskim komfortem i 
wyposażonem -w najnowocześniejsze środki 
lecznicze z dboroczynnych wąpieli kwaso- 
weglouycb, oraz solankowych należących 
do najsilniejszych w Europie, borowino­
wych źródeł słono - gorzkich do p‘eia, inha 
latorjum. emanatorjum radowego, wszol- 
kich zabiegów wodoleczniczych itd.

Inowrocław leczy reumatyzm, sekias. 
a,*tre:yzm, choroby kobiece i dziecięce, chę 
roby serca i schorzenia dróg oddechowych. 
Sezon tegoroczny otwarty 1 kwietnia br. za 
powiada sic pierwszorzędnie — kuracjusze 
napływają bardzo licznie do tej oazy zdre 
wia owianej atmosferą kojącej nerwy ci­
ęży.

Trup w powozie ślubnym
Okropna „niespodzianka" odtrąconego narzeczonego

Bukareszt był niedawno pod wraże 
niem w strząsającej tragedji miłosne;, 
jaka  rozegrała snę przed kilku dniam*.

Piękna, młodziutka dziewczyna, 
Zoe Burd an, stenotypistka w państwo 
wej dyrekcji kolejowej, m iała wziąć 
ślub z naczelnym inżynierem kolejo­
wym K onstantym  Blinu, znanym w 
bukareszteńskich sferach towarzys­
kich. Gdy panna młoda wyszła z do

mu rodziców w ślubnej sukni i stanę 
ła na progu ze swoim narzeczonym, 
zajechał samochód, który miał oboje 
zawieźć do kościoła. Szofer samocłn- 
du ukłonił się i otworzył drzwiczk' sa 
moohodu. —

Wtedy a głębi samochodu osunął 
się powoli trup młodego człowieka i 
zwalił się głucho na asfalt jezdni.

— Georgesoo! — zawołała przerri-

CUDEM OCALONY
Krew mrożąca w żyłach przygoda znakomitego pilota porucznika

Włodarkiewiez a
Z W arszawy donoszą:
Świetny pilot akrobatyczny, por. 

Andrzej Wlodarkiewicz, uczestnik <•- 
statniego challenge1 u, znany Avielokivt 
nie z niezwykle śmiałych i doskona­
łych technicznie popisów akrobatjucz­
nych, stał się w ub. wtorek bohaterem 
niezwykłego zdarzenia.

Por. Włodarkiewiez miał rano doko 
nać prób na szybowcu „Sokół*, który 
wyciągnął w górę samolot „R 14“. Na 
wysokości ' koło 800 m. szybowiec od 
łączył się od samolotu i por. W lodar 
kiewicz wykonał bardzo trudną akro­
bację: odwrócony looping.

Tylko tak znakomity akrobata szy 
bowcowy jak por. Wlodarkiewicz 
mógł się odważyć na tak niebezpiecz­
ną akrobację na szybowcu tego typu 
co „Sokół*.

Wypróbowane te, pewne i sprawne 
szybowce, nie są. jednak budowane z 
myślą o trudnych próbach akrobacyi- 
nych. Gdy szybowiec znajdował się 
„na plecach* por. W łodarkiewiez m u­
siał zdecydować się na natychm iasto­

wy skok ze spadochronu. Szybowiec, 
bowiem doznał poważnego uszkodze­
nia.

Por. Wiodarskiewicz skoczył, jed­
nak linka od spadochronu zaczepiła 
się kółkiem o siedzenie. Dopiero po 
chwili udało się ją wyplątać. Ta kom­
plikacja utworzyła nową trudność:

spadochron nie chciał się otworzyć.
Bor. Włodarkiewiez do w ysokśii 

10(1 m. nad ziemią leciał z zamknię­
tym spadochronem i skończyłoby się 
to katastrofą, gdyby spadochron n a ­
gle nie otworzył się na tej wysokości 
i por. Włodarkiewiez szczęśliwie wy­
lądował na Okęciu.

W sprawie podatku obrotowego w formie ryczałtu
W dni i 50 m aiei 1 i upłynął lor nin za 

liczenia przedsiębiorstw do ryczałtu. Izby 
Rzemieślnicze przypominają, ż ci płatnicy 
—1 rzemieślnicy .którzy otrzymali zawiado­
mienia z urzędów skarbowych, zaliczają­
cych icli przedsiębiorstwa do podatku przo 
myślowego od obrotu w formie ryczał n 
inogą w ciągu 14 dni od doręczenia tych 
zawiadomień złożyć wniosek o zaliczenie 
przedsiębiorstwa do innej grupy, anżełi to 
uczynił urząd skarbowy. Wniosek tald nie 
podlega opłacie stemplowej, załatwienie 
wniosku następuje w drodze t. zw. ugody 
między płatnikiem, a urzędem skarbowym.

o ile zaś porozumienie nie zostaje osiągnie 
te, dane przedsiębiorstwo zostaje wyląezo 
ne z ryczałtu i podlega wówczas opodatko 
waniu na zasadach ogólnych.

Przy tej sposobności należy zwrócić uwa 
gę na par. 9 ust. 3 rozporządzenia ministra 
skarbu z dnia 10.11.1936 r. o ryczałcie (Dz- 
UTtPl! nr. 101, poz. 96), w myśl którego 
płatnikom, niozaliczonym do ryczałtu, przy 
sługuje prawo wnoszenia zażaleń w termi 
nie do dnia 15.4 1936 r. Zażalenia należy kie 
rować do Komisij Odwoławczej przy Izbie 
Skarbowej za pośrednictwem właściwego 
urzędu skarbowego.

żarna panna młoda, która poznała w- 
nieboszczyku swego odtrąconego na­
rzeczonego Teodora Georgesco.

Tragiczna scena była epilogiem na 
m iętnej miłości między ubogą panną 
i je j nieszczęśliwym narzeczonym sta  
dentem medycyny. Georgesco uczył 
się r ilnio do egzaminów i marzył tył 
ko o zdobyciu dyplomu. Pewmego dm a 
poznał jednak piękną, skromną 17- 
letnią dziewczynę, Zoe Burdan, córkę 
małego urzędnika. S tudent zakochał 
się w dziewczynie i marzył odtąd o po 
śłubieniu je j Ale panna Ryła na uirzy 
maniu rodziny, która chciała Avydac 
ją  za człowieka zamożnego. Sytuacja 
popraw iła się dla obojga młodych, 
gdy panna dostała posadę stenotypi- 
stki w dyrek'di kolejowej. Odtąd ro­
dzina przestała tak natarczywie dą­
żyć do wvdnnki dziewozyry z;m:n>.

Me w l-:» -ze ma wił s :e ra>"ożu\- in 
żynier kolejowy7, K onstanty Blinu, któ 
ry  zakochał się w stenotypistee i za­
czął ją  zasypywać podarunkami.Wk< ń 
cu oświadczył się o je j rękę.

Dziewczyna, znęcona perspektywą 
wygodnego życia zerwała ze studen­
tem i zgodziła się poślubić inżyniera.

Ja k  zeznał szofer, student zgłosił 
się do niego w dzień ślubu i oświadczył 
że jest krewnym panny młodej. W rę­
czywszy szoferowi napiwek, prosit g v 
ażeby go zawiózł do domu panny udo 
dej,

ktńrei chce zrobić niespodziankę.
W drodze wypił z butelki śmie tle ' 

r ą dawkę kwasu pruskiego, która spo 
wodowała jego śmierć. Gdy szofer ^  
tworzył drzAviczki samochodu, w jpaol 
z niego trup  studenta.

P iękna Zoe zerwała z inżynierem  
pod wpływem wstrząsającego wyP:n 
ku. Może być, że czas zagoi jej bobw! T 
ranę.
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Kardynalny błąd twórców traktatu wersalskiego
Po przyłączeniu  okręgu S aary  cio 

Niemiec, po obaleniu k rępujących  r  i\- 
woj m ilita rny  Niemiec klauzul T ra k 'a  
1u W ersalskiego i po ostatniem  w kr >- 
ezeniu wojsk niem ieckich do N adrer .ji 
•— jasnem  dla w szystkich się stało, i> 
teraz  przychodzi kolej na A ustrję , i o 
obszary7, stanow iące dziś Repub! kę 
austrjacką , może już w krótce sta,"ą. 
się częścią państw a niemieckiego.

J a k  wiadomo już zaraz po wojnie 
ludność austrjacka  objaw iła w yraź: o 
w tym  kierunku życzenie i gdyby nie 
przeszkody ze strony  państw  sprzy­
m ierzonych, rzecz doszłaby już dawno 
do skutku. P ropaganda  jednak  za pe 
łączeniem  A u strji z Niemcami, czyli 
za t. zw. „ '\nschlussem “ w obu k r a ­
jach wzm acnia się coraz więcej.

C iekaw a rzecz, co powie Europa, 
gdy pewnego dnia „99 procent" bJcir 
oćw austriack ich  opowie się w p leb i­
scycie za przyłączeniem  do Rzeszy.

H itle r  po tra fi to zrobić i wezem*ej 
czy później należy się tego spodzie­
wać. Czy E u ropa  będzie m ogła się te­
m u sprzeciwie, jeżeli ty le  la t po woj 
nie głosiło się z całym  zapałem  wzr. io 
słe hasła  W ilsona sam ookieślenia się 
ludów i poszanow ania plebiscytów o- 
raz  uznaw ało się zasadę, że o p rzyna­
leżności państw ow ej tery to rjum , decy 
du je  charak te r narodow y jego ludno 
ś;/i. —

Cobv się po tem  przyłączeniu s ta ­
łe, z góry wiadomo. Niemcy wzmoc­
nią jeszcze więcej swe dotychczasowe 
wielkom ocarstwowe stanow isko i u /y  
skają  możność zwiększenia swej 
ekspansji w środkowej i południowo - 
w schodniej E urop ie  „nie mówiąc już 
o tem, że znajdą  dostateczne siły do 
real.za.oji dalszych planów zaborczych

W konsekwencji wszystko to za pro 
wadzie może ty lko  do nowej zaw ieru­
chy w ojennej.

B ył czas jednak , że m ożna byio do­
skonałe rozwiązać dzisiejszą kw estję  
„Anschlussu". Rozw iązanie to wysu­
ną! jeden z naszych polityków już w 
czasie przygotow ań do późniejszego 
T ra k ta tu  W ersalskiego. M ianowic.e, 
kiedy urządzało się Europę na z a sa ­
dach narodowych, nie trzeba było two 
rzyć państew ka austriackiego, bo na­
ro d u  austriack iego  niema. Kiedy się 
już dążyło do zam knięcia N iem io: w

granicach ich obszaru narodowego, 
trzeba było tem i granicam i objąć ca 
ły obszar narodow y niemiecki, a  Więc 
także i A ustrję .

Słuszność nakazyAvala w czasie ro ­
kow ań pokojowych przyznać Niem ­
com ziemie austrjack ic , stanow ią  e 
dalszy ciąg obszaru narodowego nie 
mieokiego, a natom iast oddzielić od 
nich z całą surowością, bez przepraw a 
dzania kom edyj plebiscytow ych to 
w szystko, co do obszaru niem ieckiego

nie należy, a więc: Alzację i L o taryn  
gję, cały duński Szlezwik, w szystkie 
ziemie polskie, leżące na izolowanej a 
te ry to rju m  P ru s  W schodnich, a więc 
W arm ję, M azury i Pow iśle, a  poza- 
tem  cały G órny Śląsk. K rólew cowi z 
przyległośeiam i, a nie Gdańskowi na 
leżał się los W olnego M iasta.

Niemcy u trac iłyby  w ten sposób 
P ru sy  W schodnie z mil jonem- m iesza­
nej ludności, ale zyskałyby za ft- 
A ustrję  Dolną i Górną, Tyrol, Salz­

burg, S ty rię , część K a ry n tji, k ra j a 
zam ieszkałe przez 7 m iljonów  rdzen­
nych Niemców. Byłaby to korzystna 
d la E u ropy  zm iana w budowie pań­
stw a niemieckiego.

E u ro p a  m iałaby w tedy może m niej 
strachu  przed Niemcami, niż dzisiaj, 
gdyż przeciw w agę tw orzyłaby wzim  
cniona tery to rja ln ie  Polska. O pierała­
by się szeroko o B ałtyk , posiadałaby' 
ujście dwóch swoich w ielkich rzek Wi 
sły i N iem ca, a  tem  samem pefcie wa 
runk i potęgi politycznej i nieskrępo- 
wlanego rozw oju gospodarczego a p rzy  
tem i naród polski m iałby szerokie i 
zdrowe ujście dla swej energji.

Jeżeli dojdzie kiedykolw iek do 
w ojny w spraw ie A ustrji, jeżeli N  i m 
cy dokonawszy „A nschlussu" staną się 
najw iększą Rotęgą w Europie, będzie 
to  tylko w iną twórców T ak ta tu  W er 
Salskiego, k tórzy w swoim czasie m c 
znaleźli siły i odwagi do tak ie j p rze­
budowy E uropy, któraby dała trw ale  
w arunki pokoju.

L, ŁYDKO.

Straszna śmierć di.hoka
K A T O W IC E , 9. 4. W czasie nieo­

becności rodzieow 6 -letnia E łfr id a  Saj- 
dok, zamieszkała w Szopienicach, zbli­
żyła się do rozpalonego pieca, tak  n ie­
ostrożnie, że zapaliło się na n iej ubra-

„ , 7 ... jj , nle- Straszliw ie poparzoną przewieżio-
ho/c rocznie -w okresie lv leimnocnym, podczas Wtelkieyo Tygodnia, odbywa  no do szpitala, gdzie po kilku godzinach 
sią w Bsym ie procesja krzyżowa, którą widzim y na naszem zjdąciu. K rzyż  zmarła.
Chrystusowy jest niesiony przes specjalnie wyznaczonych zakonników

mi miasta do Colosseum.
ulica-

Trzykrotnie sztyletem ugodził się w serce
Straszne samobójstwo kuuca w obecnDśiii żony

Nie zdradzając się z zam iarem  popeł­
nien ia sam obójstw a przed żoną, z (Gó­
rą  żył w najlepszej zgodzie., wczoraj o 
godz, 13.30 w składzie w ie j oczach 
zdobył się na rozpaczliwy krok. N ie­
spodziew anie w yciągnął ostry szty let 
i wbił sobie trzykro tn ie  w pierś w oko 
lice serca, przecinając  naczynia krw i j  
nośne.

W domu rozległ się rozpaczliwy 
krzyk żony. Pośpieszyła mu n a ty ch ­
m iast z pomocą, w yciągając szty let z 
p iersi i następnie  przeniosła do sąsied ­
niego pokoju.

T ragicznie zm arły kupiec pozosta­
wi! młodą Jonę i pięciomiesięczne 
dziecko. Był on dopiero dwa la ta  żo­
naty.

BYDGOSZCZ, 9.4. Mrożący krew  
w żyłach w ypadek śmierci sam obój­
czej w strząsnął mieszkańcami ulicy 
Dworcowej w Bydgoszczy. W bija jąc  
sobie trzykro tn ie  sztylet w okolice ser­
ca, popełnił samobójstwo 27-letni ku­
piec B enedykt N assalski, zamieszkały 
przy ulicy Dworcowej 41. W skutek 
w ielkiego upływu krwi śmierć n a s tą ­
p iła  po k ilkunastu  m inutach w drodze 
do szpitala.

K upiec N assalski przed miesiącem 
przyjechał z rodziną z Częstochowy do 
Bydgoszczy zakładając przy W y  
Dworcowej skład dewocjonałji i z a ­
bawek.

Skład ide 'prosperow ał, tak , że ku ­
piec wziął sobie to bardzo do sercu.

B B

Niemcy płacić będą gotówka
L ik w id acja  z a l e g ł o ś c i  znajduje  s i ę  na d r o d z e  real izacj i

W  w ym ku prow adzonych od dłuż­
szego czasu na drodze dyplom atycznej 
rozmów m iędzy Polską a Niemcami, 
ustalone zostały dn 7 kw ietnia b. r. 
zasady porozum ienia w spraw ie ty m ­
czasowego uregulow ania bieżących 
płatności kolei niem ieckich na rzecz 
P . K . P . z ty tu łu  przewozów kolejo- 

' wyeh między P rusam i W schodniemi a 
. resztą Niemiec tranzytem  przez tery- 
 ̂ tor.inm polskie.

W  myśl porozum ienia płatności bie 
żące. począwszy od 25 m arca 1936, m a­
ją  być przez Niemcy co m iesiąc usku­
teczniane w drodze tran sfe ru  gotćw- 
kowego. Spraw a dostosow ania roz­
m iarów  tran zy tu  do rruesięcznej sumy 
płatności, jak  również inne kw estje  
techniczne będą przedm iotem  obrad 
polsko-niem ieckiej komisji kolejowei, 
k tó ra  zebrała się w poniedziałek w7 

' W arszaw ie.
Dla zlikw idow ania zaległych p ła t­

ności kolei n ienreckich wobec P. K P. 
ustanow iona została druga polsko-nie­
miecka kom isja, k tó ra  zbierze się w

najbliższym  czasie i k tórej zadaniem  
będzie przeprow adzenie likw idacji 
zaległych sam.

Porozum ienie ma charak ter p ro ­
wizor jum obow ązuiącego do końca 
1.936 r. (PA T ).

*  *  *

D ow iadujem y się, że miesięczny 
tra n sfe r  gotówkowy, przew idziany w 
porozum ieniu z ty tu łu  tranzytow ych 
przewozów kolejowych niemieckich

dzie 1.500 łys. m arek w zlocie.
Polsko-niem iecka kom isja, której 

zadaniem  będzie przeprow adzeń e lik 
w idacji zaległości, rozważy szereg 
możliwości zlikw idow ania należności 
Polskich Kolei Państw ow ych w Nicią 
Czech, nr. in  możliwość przejęcia przez 
B erlin  sp la 'v  polskiej pożyczki ty to ­
niowej we W łoszech oraz przeprow a­
d z e n i  obrachunku z ty tu łu  zobow ią­
zań W spólnoty In teresów  w Niem- 

przez tery to rjum  polskie, wynosić bę- czech.

NA SWIETA WIELKANOCNE
najm ilszym  podarkiem  nowoczesnym jest
A PA R A T RAD JO  W Y, M A SZY N K A  DO K A W Y , IM B RY K  DO 
H E R B A T Y , K U C H E N K A  E L E K T R Y C Z N A  DO G O TOW A NIA, 
ŻELA ZK O  DO PR A SO W A N IA , LU B ŁA D N Y  I E ST E T Y C Z N Y  
ŻYRANDOL,
które można nabyć w sklepie

H E f t , I Ę H € T R O W N E
w K IE L C A C H , S IE N K IE W IC Z A  59, na 10 R A T lub za GOTÓW KĘ

Stratowany prze? buhaja
L U B L IN IE C , 9. 4. Robotnik Hen­

ry k  Sokołowski ,zatrudniony we dwo- 
lze Kubow ąj w Sadbwie, oprowadzał 
buhaja po podwórzu.

W  pew nej chwili rozwścieczone zwie 
rzę rzuciło sie na  Sokołowskiego i stra­
towało go. W skutek złam ania kręgo­
słupa nieszczęśliwy wkrótce zmarł.

 OQO------

Tgfsio chwili
GŁODUJĄCE POLESIE.

Pożary zeszłoroczne zniszczyły znacznie 
większe obszary na Polesiu, niż to wiado- 
!ll0iłz Prasy. Przepdadły zapasy paszy ula 
bydła. Drak mrozów podczas bieżącej zimy 
dokonał reszty, gdyż przepadły i te ostatki 
siana i potrawów, które ocalały. Ludnc?ć, 
w celu ratowania inwentarza spasła to, 
co było przeznaczone dla człowieka. Dzisiaj 
niema mc. Ani paczy, ani żywności dla by 
dla i kom Niema też inwentarza, bo znacz 
na jego cześć już padła z głodu, wielką 
częsc trzeba było sprzedać za bezcen lich­
wiarzom i spekulantom, żerującym na 
wszelkich klaskach. Sa wioski, gdzie nie 
ma teraz ani jednej krowy, ani konia, ani 
wieprza. Tam, gdzie ocalały resztki wyehu 
dłego bydła, przyszedł pomór. Strzechy 
chłopskie, przerabiane na sieczkę, nie oka 
zały sip paszą zbyt zdrową. Jeśli dołączy­

m y zastój w przemyśle leśnym na Polesiu i  
brak możności dorobienia czegokolwiek 
przez małorolnych i ludność puszczańską, 
to będziemy mieli tło, na któreni kieska ma 
luje dantejski obraz niedoli tego kraju.

Najbardziej przez klcske dotkneitemi t© 
renami są powiaty: piński, kamień - koszy 
rski, stoliński. łuninieeki, częściowo próżań 
s.ki i kobryński.
Aby nie wprowadzać w błąd czytelników, 

trzeba sprecyzować liczby najbardziej po­
trzebujących, tj. tych. którzy dosłownie n’e 
nie maia i cierpią głód i z głodu chorują.

Jest ich ponad IGO tvsiecy dorosłych i po 
nad- 25 tysięcy dzieci. Ogółem około 159 tyr 
sięcy dusz, jeśli ma żyć dc nowych zbiorów, 
musi otrzymywać nomoe z zewnątrz.

ŚKnrjer Warszawski).
WYGODNE GNIAZDKA.

-W  sweim  czasie głośna była sprawa 
przejścia dyrektora departamentu górniczo 
hutniczego, p. Cybulskiego na stanowisko 
naczelnego dyrektora Konwencji Węglo­
wej. — Podniosło sic moc protestów. Nawet 
w debatach sejmowych mówiono o anoma 
lji stosunków i dowodzono, że osoba urzgdo 
wa nie może przygotowywać sobie dzięki 

swemu stanowisku wygodnych gniazdek ży 
cicwvch.

Obecnie również krąży pogłoska o zanńa 
rzonem przejściu do Huty „Pokój“ na 
sku dyrektora departamentu górniczo - hu 
tniczego. Pogłoska ta z wielu stron ocenia 
na jest jako nieprawdopodobna, gdyż w ko 
łach rządowych już dojrzało przeświadcze­
nie, że takie praktyki m ogłyby dać bardzo 
smutne rezultaty dla państwa.

'A. B. C-).



Aktualne sprawy rzemiosła w województwie kieleckiem
Nad czcm debatowała i co uchwaliła Izba Rzemieślnicza

W obecności delegata ministra 
przemysłu i handlu mgr. W. W0 ,5:0 - 
wieża, odbjlo się pod przewodnictwem 
prezesa E. Balcera posiedzenie kie­
leckiej Izby Rzemieślniczej.

W posiedzeniu udział wzięli pp.: 
wiceprezes Izby St. Lorens, członko­
wie zarządu: Adam Musiał, Feliks Si- 
łu.szek i H. L. Goldsztajn, dyrektor 
Izby G. Axentowiez i zastępca dyrek­
tora Jan Korsak.

Na wstępie przyjęto do wiadomo­
ści sprawozdanie prezesa i dyrektora 
Izby z przebiegu konferencyj grupy 
postów i senatorów województwa k'e- 
lejnego, oraz z konferencji porozumie 
wawezej Izb Gospodarczych woje. 
w ód z t w a kieleckiego.

Skolei postanowiono rozważyć za­
dania i cele Ligi Pracy w Warszawie, 
w celu podjęcia decyzji w sprawie 
ewentualnego nawiązania współpracy 
Izby z Ligą Pracy w kierunku poczy­
nań gospodarczo-społecznych na tere­
nie województwa kieleckiego.

Uchwalono przyjść z pomocą finan 
sową niektórym warsztatom rzemieśl­
niczym, biorącym udział w Targach 
Poznańskich. Następnie zapoznano się 
i zaopinjowano nadesłany przez Zwią­
zek Izb Rzemieślniczych projekt no­
wego statutu dla cechów rzemieślni­
czych oraz postanowiono wydać mia­
nowanym przez Izbę Rzemieślniczą 
biegłym podatkowym — dekrety no­
minacyjne oraz rozesłać im specjalnie 
opracowaną instrukcję w sprawach 
podatkowych.

Rozpatrzono pismo Związku Izb 
Rzem. w sprawie opłat pobieranych 
przez Izby Rzemieślnicze i podjęto w 
związku z -era szereg uchwał.

Przeprowadzono bardzo obszerny 
dyskusję na temat przemysłu ludowe­
go i chałpmiiezego i zapoznano sic z 
treścią memorjałn jaki ma być złożo­
ny czynnikom miarodajnym — a zmie 
rzajacego do podniesienia upadające­
go obecnie przemysłu ludowego oraz 
ścisłego rozgraniczenia produkcji lego 
przemysłu od produkcji rzemieślni­
czej, co z punktu widzenia interesów  
nietyłko rzemiosła, lecz i ogółno-pan-

Pokost szybkoschnący

farby, lakiery i pendzle
poleca po cenach najn  ższych

Skład M aterjaldw Aptecznych i Farb

S. MONETA
D Ą B R O W A  G Ó R N I C Z A  

ul. Sobieskiego 29.

stwowych i społecznych jest rzeczą 
konieczną i palącą.

Postanów iono, że przy projektowa­
nych wystawach - targach wyrobów 
rzemieślniczych w Kielcach, Często­
chowie, Radomiu i Sosnowcu — zor 
ganizowane zostaną w miarę możności 
technicznych — w ystaw y prac ucz­
niowskich oraz sztuk czeladniczych i 
mistrzowskich

Upoważniono Biuro Informacyjne 
Izby w’ Sosnowcu do gromadzenia i 
korespondowania celem przekazania 
Izbie do załatwienia akt egzaminacy j­
nych kandydatów do egzaminów cze­
ladniczych ,* mistrzowskich z terenu 
Zagłębia Dąbrowskiego.

W końcu postanowiono wystąpić 
do Związku Izb Rzem. w Warszawie 
o spowodowanie aby sądy państwowe 
wyznaczały ścisłe godziny rozpraw 
sądowych, bowiem brak tego powodu­
je, że rzemieślnicy, wzywani jak > 
świadkowie lub strony, oczekują od 
rana do późnych godzin popołudr.io- 
wych w sądzie na rozprawę i tracą 
czas niejednokrotnie przez kilka did 
z rzędu. Nadto załatwiono szereg 
spraw bieżących o mniejszera znacze­
niu.

Tego samego dnia wieczorem od­
było sie

ZE BR A N IE RADY łZBY  
RZEM IEŚLNICZEJ

gdzie dłuższą dyskusję wywołała sp-ra 
w a reorganizacji Komisyj Egzamina­

cyjnych i przeszkolenia członków tych 
komisyj. W celu podniesienia do wła­
ściwego poziomu przeprowadzanych 
przez Komisje Egzaminacyjne egza­
minów mistrzowskich, czeladniczych i 
sprawdzających (kwalifikacyjnych'. 
Po dyskusji zatwierdzono uchwałę Za 
rządu Izby ograniczającą ilość miej­
scowości, w których będą utrzymane 
Komisje Egzaminacyjne Mistrzow­
skie i Czeladnicze.

Skolei Rada Izby Rzem. postano­
wiła upoważnić Zarząd Izby do podję­
cia wstępnych rozmów nu temat bu­
dowy własnego gmachu Izby Rze­
mieślniczej w Kielcach, oraz opraco­
wania całokształtu sprawy celem prze 
dłożenia Radzie Izby na najbliższem  
posiedzeniu.

Nadto rozpatrywano szereg wnios ­
ków dotyczących spraw szkolnictwa 
zawodowego i opieki nad młodzieżą 
pozostającą w nauce rzemiosła. W tej 
mierze postanowiono wespół z w ie ­
dzami szkolnemi powołać do życia  
Rady Opiekuńcze przy poszczegól­
nych szkołach zawodowych i dokształ­
cających zawodowych celem roztocze­
nia opieki nad młodzieżą rzemieśln - 
cza.

Wobec katastrofalnego położenia 
finansowego większości szkół doks7.tał 
cająeyeh zawodowych na terenie w o­
jewództwa kieleckiego, Rada Izby 
Rzem. uchwaliła wystąpić do woje­
wody kieleckiego z prośbą, by pizy

INOWROCŁAW ZDRÓJ
reumatyzm, ischias, artrety zm» choroby kobiece i dziecięce, cho­

roby serca, schorzenia dróg oddechowych. ,A

Kuracje  r y c z a ł t o w e :
(kąpiele, opieka lekarska, pensjonat z utrzym. taksa klim.)] 

' i *8 U  •» Zł solanki* borowina, kwasowęglowc, wo- 
■ ■ ” * ' dolecznietwo, elekłreterapja, enuiua-

2 tyg.  torjum radowe, pijalnia, inhalatorjum

174.- “ 3 tyg. 2&6.~ *»■ 4 *ys-
Bezpłatne prospekly na żądanie.

Budżet rady powiatowej
powiatu będzińskiego

Sprośny starzec
Wc-zoraj przed sądem okręgowym w  

Sosnowcu stanął 59 letni Marcin Bar­
tosz, woźny ubezpieczalni społecznej w 
Dąbrowie, oskarżony o dopuszczenie się 
lubieżnych czynów z nieletniemi dziew 
ezęłami.

Rozprawę przeprowadzono przy 
<1 r.zw iach zamk niętych.

Sprośnego starca skazał sąd nn roi: 
więzienia.
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Wydatna ofiarność
społeczeństwa m. Dąbrowy
W  D ąbrow ie odbyła sit; zbiórka uliczna 

na świc.cono d la  bezrobotnych. Zbiórkę zor 
ganizow ał lokalny kom itet Funduszu p ra ­
cy z w iceprezydentem  Trzęsimiechem na 
czele.

Ze względu na doniosły cel, zbiórka 
spo tkała  się z bardzo przyehylnem  i ofiar- 
riem ustosunkow aniem  się miejscowego 
społeczeństwa. Dowodem tego jest zebra­
na kw ota 475 zł. 84 gr.

W szystkim  osobom, k tóre ofiarow ały  
swoją pracę na  ten cel, jak  również wszy­
stkim  m ieszkańcom  m iasta  Dąbrowy, któ 
rzy  nie szczędzili swych datków, kom itet 
zbiórki sk łada  za naszem pośrednictw em  
serdeczne Bóg zapłać.

W  gm achu starostw a w Będzinie pod 
przew odnictw em  starosty  Boxy odbyło się 
budżetowe posiedzenie członków rady  po­
w iatow ej.

Nowoopraeowany p re lim inarz  budżeto­
wy na rok  1936-37 reforow ałi: inż. M. Cza­
plicki, p. S t. W olff i dr. R ajs

Po dłuższej dyskusji budżet został u- 
chw alony

w ogólnej sum ie 1.183.773 zł.
W Y D A TK I ZW Y CZA JN E

przedstaw iają  się następująco: zarząd ogól 
n y  — 105082 zk, m ają tek  kom unalny  12147 
zł., sp la ta  długów' 800.993 zł., drogi i p la ­
ce publiczno 204.800 zł. ośw iata 22.396 zł , 
k u ltu ra  i sztuka 2.100 zł., zdrowie p '-b’tez- 
ue 61.363 zł., opieka społeczna 16885 z ł, 
popieran ie  ro ln ictw a 28.346 zł., popieranie 
przem ysłu  i hand lu  900 zł., bezpieczeństwo 
publiczno 14895 zł., św iadczenia na  rzecz 
‘m y c h  związków sam orządow ych 50.000 
zł. i różne 8,657 zł.

Razem  828971 zł.
W Y D A TK I N ADZ W Y CZA JN E 

przedsiębiorstw a kom unalne 30.000 zł., dro 
g i i place 201.800 zł., ośw iata 5.000 zł., po­

krycie niedoboru budżetowego za ub. «- 
kres rozrachunkow y 115.000 zł.

Razem 3 IS.892 zł.
DOCHODY Z W YCZA JN E :

m ajątek  kom unalny 58.504 zł., przedsiębior 
stw a kom unalne .109.997 zł., subw encje i 
do tac je  2.003 zł., zw roty 140.330 zł., opłaty  
adm . 2.000 zł., op łaty  za korzystan ie  z n- 
rządzeń i zakładów dobra publicznego 3S90 
zł., dopłaty  14.000 zł., udział w podatku  do­
chodowym 55.900 zł., dodatek do podatków 
państw ow ych 227.200 zł., podatek sam oist­
ny  228 591 zł. i różne 4 544 zł.

Razem 845.771 zł.
DOCHODY NADZW YCZAJNE: 

subw oncje 175.001 zł. i podatk i inw eatycyj 
ne 160.001 zł.

Na posiedzeniu tern odbyły się wybo­
ry  delegatów  na w alny zjazd głównych 
związków powiatów. Zostali w ybrani s ta ­
ro sta  J. Boxa i na zastępcę p. St. W olff.

Pozatem  n a  delegatów  rad y  związku 
m iędzykom unalnego d la  spraw  opieki spo­
łecznej i zdrow ia publicznego zostali wy- 
b ran i dr. R a js i na zastępcę p. Z. O strow ­
ski-

Błysk noża miedzy rzezimieszkami
Epilog zatargu przy oszukańczym stoliku

Suchoń w kilka godzin zakończyłUlica Narutowicza w Sosnowcu by­
ła widownią krwawego wyczynu rze­
zimieszków. Przy jednym ze stolików 
gry „w trzy kostki", ustawionych obok 
hal „Rozwoju" wywołali bójkę, dwaj 
znani na terenie Sosnowca awanturni­
cy, Stanisław Balwierz (Sosnowiec, 
Pańska 27) i Antoni Szczerba. W cza­
sie bójki Balwierz, dobywszy noża, 
pchnął nim w serce i?:<«iakiego Stani­
sława Suclionia

życie.
” Zabójca stanął wczoraj przed sądem 

okręgowym w Sosnowcu. W toku prze 
wodu sądowego okazało się, że Bal­
wierz napastowany był przez Sucho­
niu, to też. sąd, skazując Balwierza za 
przekroczenie obrony koniecznej, wy­
mierzył mu rok więzienia i karę te mu 
zmniejszył na mocy amnestji do połowy

zatwierdzaniu budżetu miast wydzie­
lonych wziął pod uwagę niezbędne dla 
podtrzymania szkolnictwa dokszt, za­
wodowego subwencji miast, brak któ­
rych spowodować może likwidację 
większości szkół dokształcających za­
wodowych.

.Wkońcu uchwalono wniosek zale­
cający Zarządowi Izby sprowadzeń o 
i opracowanie materjałów, dotyczą­
cych nowelizacji postanowień prawa 
przemysłowego.

Przed zamknięciem obrad prezes 
Izby p. Edward Balcer, dokonał uro­
czystego wręczenia mgr. W. Wojtow i­
czowi — delegatowi ministra P. i H. 
pięknie oprawionego albumu ze zdję­
ciami rady zarządu, prezyujum i pra­
cowników z ubiegłej kadencji izby. 
Podoimy album został doręczony inż. 
E. Zagrodzkiemu, nacz. wojewódzkie­
go wydziału przemysłowego w Kiel­
cach. Za otrzymaną pamiątkę p. W. 
W ojtowicz złożył w swojem i p. nacz. 
Zagrodzkiego imieniu podziękowaniu 
zarządowi » radzie Izby.
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Ku uwadze rzemieślników
Izba  Rzem ieślnicza w K ielcach kom oni 

kuje, że rynek  am erykańsk i in teresu je  się 
drew nianem i naczyniam i stołowemi, ku- 
ohennenii itp . w całych kom pletach, zwła­
szcza w sezonie letnim  d la  celów tu rystyce  
nych. Drzewo używane do tak;ch  a rty k u ­
łów m usi być trw ałe  1 lekkie. W yroby m u­
szą być gtadko szlifowane i niem alow ane, 
a  ew entualnie nacierane lekko olejem  m i­
nera lnym  d la  odpowiedniego połysku. Rzeź 
ba w inna być prosta, ale  gustowna.

N astępnie  firm a holenderska chciałaby, 
im portow ać % P o lsk i pałeczki drew niane, 
używ ane przez rzeźników i w ędliniarzy pa  
teczki te sa toczone, długość 29 cm i średn i 
cy 7 mm., oraz popielniczki fcukierniee) a 
serw isu drew nianego rów nież toezonne o 
rozm iarach : 11 cm. średnicy i 5 cm. wyso­
kości.

W końcu pew na firm a r. okręgu  K onsul* 
tu  G eneralnego R, P . we F ran k fu rc ie  nad 
M enem in te resu je  się im portem  7, P o lsk i 
wyrobów g a la n te r ji  drzew nej jak : 1) wie­
szaki na  ubran ia . 21 grzybki do cerow ania 
ubrań  sportowych, 4) k lam ry  drew niane do 
pończoch. 8) d rew niane guziki ozdobne dla 
sukien dam skich i 5) główki — form y drew 
n iane do w yrobu kapeluszy.

Ze względu na  duże możliwości zby te  w; 
iv. adtykułów  uprasza się zbadać możliwe* 
ci produkcyjne i podać Izbie conv n a  po­
wyższe w ykonania przy  pew nej ilości sztuk 
oraz o ile to możliwe, nadesłać po dw a wzo 
ry .

RADJO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. ’

P iątek , 19 kw ietnia.
6.30 Pieśń wielkanocna. 6 34 Gin nas! y 

ka. 6.50 P rogram y lokalne. 7.20 D ziennik 
poranny. 11.57 Sygnał czasu. 11.0.1 Dzień 
n ik  południow y 13.10 C hw ilka gospedar. 
stw a domowego. 1515 Z rynku  pracy. 15.31? 
R ecital organow y. 16 09 Pogadanka dla 
e lc ry e li. 16.15 K oncert. 16.50 Cud na  pu­
styn i. 17.25 M inuta  poezji. 17.50. Audycja 
pasy jna. 18.20 P o radn ik  sportow y 18A0 
P ro g ram y  lokalne. 19.25 W iadomości spor 
towe. 19.45 K om unikat śniegowy. 19.50 
B iuro  studiów  rozm aw ia ze słuc mezem 
R adja . 20.00 M isterjum  o Mece Pańskiej. 
20 45 D ziennik wieczorny. 20 55 Obrazki * 
P o lsk i współczesnej. 2100 Stedem Słów 
C hrystusa na  Krzyżu. 2230 P ły iy  23.09 
W adomości meteurologiczne.

KATOWICE.
P iątek . 10 kw ietnia.

6.50 P ły ty . 7.30 P ro g ram  na dzień Me 
iuy-y. 7.55 P a rę  in fcrm acy j. 1215 P ły ty . 12.45
13.30 M arja  z M egdałi. 13 45 Sta bat Ma ter. 
19 00 P o rad y  radiotechniczne. 19.10 P r o ­
gram  na dzień następny. 1920 K oncert re ­
klamowy. 1950 Tak sp°d":ó św ięta? 19.55 
W iadomości sportowe. 20 20 P ły ty .

PROGRAM OGÓLNOPOLSK\
Sobota, 11 kw ietnia.
6 30 K iedy ranne  w sta ją  zorze. 6.60 P ro g i*  
m y lokalne. 7.20 D ziennik poranny. 11.57 
Sygnał czasu. 12.03 Dzieivk ootedntew y.
12.15 P ro g ram y  lokalne. 13.10 C hw ilka g o ­
spodarstw a domowego- 14.30 M uzyka lekka
15.30 T e a tr  W yobraźni „Opowieść w ielka no 
cna dzownów toruńskich. 1600 M edytacje 
biskim a Adem ara. 1615 U tw ory  re l ig i jn i  
16.45 P ro g ram y  lokalne. 17.00 P olacy im 
lokieh lądach i morzach. 17.50 B aranki W jci 
k an o en a  1800 Nabożeństwo R ezurekcyjna 
z K a ted ry  na W awelu 19 00 R e z u r e k c j a .
20.15 Je rzy  F ry d e ry k  H aendol. 20 45 Rozmo 
wa dzwonów w iolkanocuvch. 21 00 AndycJ® 
dla Polaków  zagranicą. 21.20 R ecital bw e- 
pianow y. 21.50 K oncert sym foniczny. <“ ■ 
P ro g ram y  lokalne.
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Piątek

K w ie t n ia

Diii: f t  Wielki, EieehielaPr. 
Jutro: f t  Wielka, Leona 
Wachód itouea: 5.05 
Zachód słońca 6.27

T E A T R  M I E J S K I  
w SOSNOWCU,

Przez cały  W ielki Tydzień te a tr  n ie ­
czynny. B ile ty  na św iąteczne przedstaw ia 
nia nabyw ać można wcześniej w firm ie 
W. Czechowski, 3 M aja 8.

i )  kwiatowi i
pierwszorzędnych fabryk oraz

śmigusówki
p o  cenach najniższych

POLECA:
S k ł a d  A p t e c z n y
S. MONETA

Dąbrowa Sobieskiego 29

Hurt — Deral |

KRONIKA OGÓLNA
■■■lama in i i i i in i i in —ini

NABOŻEŃSTW A W KOŚCIÓŁKU 
SERCA  JEZU SO W EG O  w SOSNOWCU.

W. P ią tek : godz. 10 — adoracja  K rzyża, 
li tu rg ja  i procesja do grobu  Godz. 15-ta 
— d roga krzyżowa, Godz. 18 — ciem na 
ju trzn ia  z lam entacjam i Jerem iasza p ro ­
roka, p asy jn e  nabożeństwo z kazaniem .

W. Sobota: Godz. 8 — świecenie ognia, 
Paschalu, czytanie proroctw , tusza- Godz. 
19-ta  — rezurekcja.
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— PO D RZU TEK . O uegdaj wieczorem 
obok szp ita la  m iejskiego n a  P ekin ie  w 
Sosnowcu podrzucono dziecko pici m ęskiej 
liczące około 6 miesięcy. Dziecko um iesz­
czono w m iejskim  dom u d la  niem owląt. 
P o lic ja  prow adzi dochodzenie.

-  Z C E N T R A L N E J TARGOW ICY W 
M YSŁOW ICACH. Na targow ice spędzono 
w ub. tygodniu: 345 szt. bydła, 145,1 sst. 
świń, 82 cieląt, razem  1880 szt, zwierząt- 
Płacono za 1 kg. żywej w agi za: (ceny loc<> 
targow ica łącznie z kosztami handlowe- 
m i): bydło: od 40 gr. do 67 g r ,  c ielęta: od 
60 g r. do 85 gr., św inie: od 70 gr. — 95 gr.

P rzeb ieg  ta rg u : ta rg  spokojny, spęd 
m ały. tendencja mocna.

 ooo----

Ofiary
Do kasy chrześcijańskiego tow arzystw a 

dobroczynności w Sosnowcu na święcone 
d la  najbiedniejszych złożyli: pp. M. Bekke 
rowie zł. 10. pp. S tan . K ow al.oy 10 z ł , p. 
Jano tow a W ik to rja  5 zł., Hoffm an T a ­
deusz 4 zł., n a  święcono d.la biednych dzie- 
• 1 W iesia i W łodzio Jędryczkow ie zł. 5

’ 0 0 0 =

Z  CZELADZI

Wybił oko przechodniowi
W Zawierciu, niejaki Piotr Kurze­

ja, wywijając nieostrożnie uwiązaną 
na sznurku ołowianą gałką, uderzył nią 
w oko przechodzącego Antoniego Pa­
welczyka tak nieszczęśliwie, iż mu je 
wybił.

Epilog tragicznego zajścia rozegrał 
się wczoraj przed sądem okręgowym w 
Sosnowcu, który skazał nieumyślnego 
sprawcę oślepienia przechodnia na pół­
tora roku więzienia, redukując mu tę 
karę do połowy na zasadzie amnestji.

pierwsza
p ap k a
dziecka

F O S F A T Y N A  F ALI ERA

W kalejdoskopie przedświątecznych zakupów
Corocznie przed świętami powta­

rzają się te same kłopoty i te simo 
narzekania I)o tradycji już należą 
skargi kupców na pustki w7 sklepie 1:, 
mimo przedświątecznego okresu, na 
kryzys i na dalsze zubożenie lu d n o ś c i .

Tegoroczny okres przedświąteczny 
w Zagłębiu nie różni się niczem od po­
przednich, Tak samo kupcy narzeka­
ją, a klienci z ciężkiem sercem kupują.

Tak przynajmniej wygląda na oko.
Ażeby sprawdzić nasilenie ruchu 

przedświątecznego dość jest przejść 
się ulicą (niestety) Modrzojowską w 
Sosnowcu i zwiedzić place i hale tar­
gowe. Tułaj w oalej pełni kwitnie 
handel wielkanocny.

W bieżącym okresie przedświą­
tecznym może się wyraźniej niż w la­
tach ubiegłych zaznacza proces 
przeniesienia się z zakupami prz. z 
skrzętne gospodynie ze sklepów ko- 
łonjalnyeli śródmieścia na targowiska 
i hale. Hale dają towar tańszy więc 
„kolonistom44 ze śródmieścia czydą

srogą konkurencję.
BARANKI WIELKANOCNE
Znajdujemy się w halach targo­

wych (przy ul. 1 Maja), gdzie czy iii 
zakupy biedna ludność robotnicza z 
Sielca, Mocłrzejowa, Dębowej Góry i 
Niwki. Przy drewnianym niewielkim 
stoliku stoi kobiecina, sprzedająca l-u- 
i anki wielkanocne.

Baranki są właściwie brzydkie, nic 
kształtne, mają za grube nogi, nie­
udolnie malowane pyszczki i chorą­
giewki z tandetnego jedwabiu, cle 
przecież dzieciom robotniczym wyda 
ją się najśliczniejsze w świecie. 7A 
cone rogi, tak pięknie błyszczą w wa«- 
sennem słońcu, a dzwoneczek za wie 
szony nia szyi wydaje przyjemny, jas­
ny dźwięk przy każdem poruszeniu.

— Po czemu baranki? — pvta ko­
bieta 7. siatką w ręce, ubrana w nie­
modny kapelusz j wytarty płaszcz.

— Tan kitko, taniutko' — sprze­
dawczyni podrywa się ochoczo. -  • To 
mniejsze po 50 gr., większe po 80 gr

W  związku z nadchodzącymi św iętam i W ielkiej Nocy,
Dyrekcja Ubszpteczaln? Społeuisujf w  S o sn o w cu

podaje do wad-omośei, że odpow iednie already będą czynne, ja k  następuje:
a) b iu ra  C en tra li w p ią tek  dn ia  10. IV . rb. do godz. 13-oj

w sobotę „ 19. IV . rb. ,. ., 12-ej

b) g ab in e ty  pp. lekarzy  domowych w p ią te k  i sobotę tylko dopołudnia, — popołud­
n iu  zaś będą zała tw iane  w izyty dom owe i to przypadki pojedynczo, w których 
ze względu na  ch a rak te r  cierpienia pomoc lecznicza pow inna być udzielona w

tym  sam ym  dniu;

e) w specjalistycznych Ośrodkach Leczniczych i gabinetach dentystycznych — w 
piątek, dn ia  10. IV. rb. bez zmian, w sobotę, dn ia  11. IV . rb . dopołudnia;

d) w Zakładzie R entgenow skim  i F izykalnego  Leczenia — w7 piątek, dn ia  10- IV. 
i sobotę, dn ia  11. IV . rb. dopołudnia.

e) w pogotowiu ogólnem i akuszeryjnem  — bez zm ian;

f» w szpitalach Ubezpieczało i — bez zm ian;

gj p. p. Lekarze Obwodowi — bez zmian, — biuro L ekarza Naczelnego, Dział S to­
m atologiczny — jak  b iu ra  Centrali, w p ią tek  do godz. 18, w sobotę do godz. 12-ej

i) A ptek i: „W awel". „P iaski", „Dąbrowa1*, „Zaw iercie”  w p iątek , dn ia  li). IV- i so­
botę, dn ia  11. IV . do godz. 18-ej, pozostałe ap tek i Ubezpieczałni — bez zmian. 
R e fe ra t Apteczny, W ytw órn ia  leków, C en tra lna  Składnica S an ita rn a  w p iątek  
do godziny 13-ej, w sobotę do godziny 12-ej.

P raca  pośw iąteczna rozpoczyna się norm alnie dnia 14. IV. rb. o godz. 8-ej.
D Y K E  K  C J  A.

Dwa małe dziewcząłka
w obliczu wielkiego nieszczęścia

(p) ZŁO D ZIEJ - ŻEBRA K  Z CZELA­
DZI. Za kradzież pieniędzy, dokonaną na 
szkodę Anny H orno we j przytrzym ano że­
braka M arcina Na-icm ca, zam. w Czeladzi 
' ~'y ul. B ytom skiej nr. 9. Złodzieja osa- 
-■ >iio w areszcie policyjnym  do przepro­
sz e n ia  dalszych dochodzeń.

< H RZEŚCIJ A Ń SK I SK ŁA I) 
SU K N A

E D W A R D A
R o s  i ń k i e  g o

SOSNOW IEC. W A RSZA W SK A  2 
y is a vis kościółka kolejowego 
P O L E C A

w ytw orne m ate rja ły  z C hrześcijań­
skich F ab ry k  Bielskich, na g a rn itu ­
ry. palta, kostjum y, płaszcze oraz 

spodnie.

Ouegdaj na ulicy Perlu w Sosnow­
cu wydarzył się tragiczny wypadek 
przejechania przez samochód.

Przez jezdnię usiłowały przebiec 
dwie dziewczynki 8-letnia Danuta F i­
lipkowska i 7-letnia Krystyna Filip 
kow'ska. W tym właśnie momencie nad 
jechał samochód osobowy, prowadzony

Z O L K U S Z A
KRI

Zamach samobójczy w pensjonacie ojcowskim
Ouegdaj służba pensjonatu  p. H erczki sklej przez dr. Kościuszkę, denatkę od wic-

w Ojcowie usłyszała jęk i w pokoju, za ją  
tym  przed 15-m inutam i przez 17-letnią Ma 
r ję  P iotrow ską, p rzybyłą  z W arszawy, a 
urodzoną w P ap ro tn i, pow. rawskiego.

Po udzieleniu pierwszej pomocy lekar-

ziono do K rakow a do szp ita la  św. Łazarza. 
P iotrow ska tru ła  się lusdeiTt.
Przyczyna rozpaczliwego kroku nie­

znana.
- i ’r  ~

Zaliczka na święta dla bezrobotny ch
Zarząd m. O lkusza w ypłacił w dniu 

wczorajszym w szystkim  bezrobotnym  w 
liczbie 320 z O lkusza oraz 160 bezrobotnym 
z Bolesław ia, za trudnionym  w Bukownie, 
zaliczki przedśw iąteczne w wysokości 15, 
wzgl, 20 zł. na  poczet zarobków przy  robo-

przez szofera Marjana Giądka, zumiesz 
kałego przy ul. Konopnickiej 18 w So­
snowcu.

Siostry doznały na szczęście tylko 
lekkich obrażeń. Po udzieleniu pomocy 
lekarskiej pozostawiono je na kuracji 
w domu.

taeh publicznych.
W y p la ta  n as tąp iła  dzięki otrzym aniu  

przez zarząd m. Olkusza pierw szej ra ty  
m iesięcznej n a  za trudnien ie  bezrobotnych 
z woj. funduszu pracy.

i po złotówce, a ten największy o! 
tylko w rękę wziąć, ile to waży, za 
złoty pięćdziesiąt oddam. Byłe han­
del szedł!

Cena rzeczywiście dość przystęp Pi 
w porównaniu z arystokracją baran­
ków cukrowych, wyrabianych przez 
firmy cukierniaze i fabryki czekolady. 
Baranek cukrowy kosztuje, zależnie 
od wielkości, 2—6 zł. Na taki luksus 
nie-każdy może sobie pozwolić.

A już stali bywalcy hal targowych 
nnpewno nie...

W innych też warunkach rodzi 
się ten gipsowy proletarjat. Najczę­
ściej sprzedawcami są bezrobotni, któ­
rzy w ten sposób zarobią na święta 
parę groszy.

„BIBUŁKOWA WIOSNA"
W halach targowych i przed sklepa 

mi przy ul. Modrzejowskiej stoją ko­
bieciny sprzedające sztuczne kwiaty 
z bibułki.

Sprzedawczynie trzymają w ręce 
sterczące sztywno sztuczne kwiaty: 
drobne cukierkowo — różowe płatki 
jabłoni, czerwone, jak krew róże, goź­
dziki lub maki. Widać też kosze a 
wiązkami bazi oraz zielonemi gałązka­
mi. Bukiety zieleni sprzedawane są 
za grosze.

Wielką pokupnością cieszą się bi­
bułkowe kwiaty. Każda prawie gospo­
sia wracająca z targu dzierży w ręoo 
bukiet „bibułkowej wiosny44.

ŻÓŁCIUTKIE KURCZĄTKA
Na krawędzi rynsztoka zasiadł 

mały, wynędzniały chłopczyk zachwa­
lający cienkim głosem włóczkowe, żół­
te kurczątka

K O N FEK C JA  i  W ĘDLINY
W sklepach konfekcyjnych widać 

dość duży ruch. Kupujący zastana­
wiają się jednak nad każdą rzeczą i 
często odbywają się długie targi o pa­
ro pończoch, rękawiczki, sukieneczkę 
dziecinną i i. p. Kupcy jednak nie 
mogą narzekać na brak klientów.

W wędliniarniaeh również panuje 
ruch. Każda gospodyni stara się ku­
pić jakąś pokaźniejszą szynkę i cho­
ciaż z metr kiełbasy. Wielkanoc mimo 
biedy trzeba spędzić godnie.

Dziś odbywać się będą ostał nie 
porządki, a jutro zasiądziemy przy 
stole wielkanocnym.

(o) M ISTRZ STR ZELEC K I Z. II. I*.
H arcerz olkuski A natol Koduilow  z 21-ej 
drużyny hufca olkuskiego chor. zagłębiow 
skiej (uczeń państw , szkoły rzem. - p r/e m ) 
zdobył pierwsze m iejsce i ty tu ł m istrza 
jesiennego 71 H. P . kj. I I I  O. 8. osiągając 
99 punktów  na  100 możliwych.

(o) PO RZĄ D EK  NABOŻEŃSTW . Dzi- 
s :e j (piątek) o godz. 8 rano  nabożeństwo 
o godz. 4 po poi. Gorzkie Żale z kazaniem  
ok. godz. 7-e.i wicez.; w sobotą od godz. 
7-e.i rano święcenie ognia, wody i pascłia- 
łu, o godz. 10-ej m sza uroczysta, poczem 
święcenie darów  co pół godziny. R esurek- 
eja o godz. 10-ej wieczorem.

P rz y  grobie C hrystusa, ja k  zwykło zo­
stan ie  zaciągn ięta  w arta  hon irow a z człon 
ków s traży  i o rganizaeyj pół w ojskowych.

(o) POŻAR W W OLBROM IU. W  nocy 
na 8 bm. spowodu złego przewodu kom ina 
pow stał pożar w zabudow aniach Ja n a  Bu­
ch ty  przy  ul. K ilińskiego w W olbrom iu.

Spłonął dom wraz z chlewem i n iek tó­
re sprzęty  domowe.

(o) R E D U K C JA . F ab ry k a  naczyń e- 
m aljowycli „01kusz‘£ zredukow ała 20 ro ­
botników sezonowych spowodu zakończe­
n ia  robót sezonowych.



Podziej udający „przyjaciela'* rodziny
, Przed kilku dniami do mieszkania p. 
ilarji Krzakowskiej, nauczycielki w P ili­
ły zgłosił sic przyzwoicie ubrany sym pa­
tyczny, nieznany jej osobnik w wieku ok. 
tli lat i przedstawiwszy sic za Zaborow­
skiego, serdecznego przyjaciela rodziny 
l \  Krzakowskiej, dość trafnie przedstawi­
wszy stosunki swej interlokutorki, czem 
nioby i jej całkowite zaufanie.

Po herbatce „miły“ gośó zapowiedział 
bani K. wcbce służącej, jeszcze jedną wi- 
iy tę  przed swym odjazdem z P ilicy. — 
»czywi:';eie Pył gorąco zaproszony.

Nazajntdz osobnik znów zjawi! się 
t? mieszkaniu, lecz akurat w tym  czasie 
iied y  p. Krzakowska udała się do szkoły.

Służąca słysząc zaproszenie i mniema- i 
jąe, że gość jest eonajmniej kuzynem pa­
ni, chętnie wpuściła go do mieszkania, po­
zostawiając mu całkowitą swobodę.

Z tego skorzystał „przyjaciel" rodziny, 
gdyż splądrował całe mieszkanie, zabiera­
jąc: K? zł. gotówką, sygnet złoty z napi­
sem „Józef1, obrączkę ślubną, 15 s»t. do­
larów ek i 2 obligacje pożyczki narodowej.

Prawdopodobnie będzie to ten sam o- 
szust, który przed dwoma miesiącami, ja­
ko „przyjaciel" naczelnika więzienia w 
Wejherowie, okradł jednego z mieszkań­
ców Olkusza, ojca owego naczelnika wię­
zienia.

! f |!
t.1 I I ij j i
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Zdjęsie nasze przedstaioia niewątpliwi e piękną grupą rodu rasowych psc w9 
kto e iczięly udział w wystawie francuskiej .

ES&SBB&8S3. '

n a  k o g u c i®

TF teatrze Ludowym w Berlinie odbył się intei esujący turniej artystyczny  
trzech miast pomiędzy Berlinem, Ham burgiem  i Lipskiem, zakończony z w y ­
cięstwem beńińczykóuo. Zdjęcie nasze prscdstauin  stające do turnieju zespo- 
!ly. Na leotc reprezentacja 'Hamburga, w środku Berlina, na prawo Lipska.

Na pismo
Twoim przyjacielem, co 
gada  „Expres Zagłębia" 
dobry*. = = = = =

pieniędzy nie żałuj, gdyż ono daje Ci 
rozrywkę, ono Cię uczy, informuje i jest  

Cię odwiedza codziennie. Słota czy pa- 
zjawia się w domu Twoim na „dzień

„EXPRES ZAGtĘBIA*‘ w prenumeracie kosztuje miesięcznie 
z odnoszeniem do domu tylko z ł .  2 .— . A więc zaprenumeruj 
natychmiast.

— M adej Kogut, gospodarz ze wsi Lipy 
pogania! konika Za nim, na wozie, siedział 
pan Stanisław  Riródewiez.

Naraz pan K ogut zauważył pod lasem ja 
kąś postać. A le że wzrok mial slaby, a 
zmierzchało się już, więc zapylał;

— Czy to chłop, czy baka?
Pan Stanisław 'spojrzał w stronę lasu.
— To chłop — mruknął.
— Aha,

— A może i baba — dodał pan Stanisław.
— Baba?
— Tak Chociaż możliwe że chłopak mło 

dy.
Gospodarz zerknął podejrzliwie na pa­

na Stanisława.
— ...albo dziewczyna — ciągnął p. If. 

A może wogóle mały dzieciak.
Pan K ogut chwycił za bat.
— A ty  łachudro! — krzyknął. — Cho- 

eiaż ja wsiowy, to nie będziesz ze mnie głu 
piego robił!

Biedny pasażer, widząc co się świe­
ci, zeskoczył z wozu i począł uciekać. Ale 
parę batów zdąży! oberwać.

Przed sądem pan K ogut bronił się spo 
kojnie i rzeczowo.

— To musi nie jo byłem — mówił — bo 
w nasej wiosce te jesee jeden Ma Jej Ko­
gut je, mojego wuja syn.

A był i drugi Maciej Kogut, ojca moje

go stryjeczny brat, ale właśnie miesitra& 
jak go pochowano. To niusi w łaśnie ten 
był.

Inszy znowu Maciej Kogut we wiosce 
mięska, co się tyz Lipy nazywa, tyłka aa 
nasBij to  som Lipy Buże, a jeich! to Lipy 
Małe.

Znakiem tego to nie jo byłem, panie są 
dzio, tym bardziej, ze w ty  wiosce Lipy Ma 
łe mięska je ,; c* młody Maciej Kogut, star© 
go Macieja syn.

— Cy pan mnie poznaje? — zwrócił się 
oskarżony do pana Stanisława.

— Poznaje.
— No właśnie. Bo to wszystkie nase Ko 

gtsty to jeden do drugiego kubek w kubek 
podobne.

A co do tygo pana, — to sko­
da wielga, zero. mu jesce z pare razy ba­
tem nie przyłożył, żeby się ze wsiowych 
ludzi wiency nie wydziwioł.

Kozumie się, że nie o sobie tera mówię: 
ino o tem drugieniMacieju Kogucie!

Sąd skazał pana Koguta na dwa dni ar® 
stzu z zamianą na 18 złotych grzywny.

SK ŁA D A JC IE OFIARY NA NA­
CZELNY KOMITET U C Z C Z E N I\ 
PAM IĘCI M ARSZAŁKA JOZEFA  

PIŁSUDSK IEG O  
KONTO P. K. O. 13-13

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

POWIEŚĆ

oi ąZ- J l V .

— Bardzo mnie to interesuje — od 
powiedział — ale me można ciągle mó­
wić o jednym i tym samym wypadku.

►Widziałem w mem ż.yciu wiele dziw­
niejszych rzeczy na tę sprawę.

— Nie mówmy więc o tem... — od- 
. parła Amanda — wróćmy do nas sa- 
! ujych. Powiedz mi, coś robił podczas 
4 twej podróży1?
'• — Zbierałem drobne papiery — od
• rzekł Soliveau z uśmiechem.

— Drobne papiery... bilety bankowe 
Lecz nie... bynajmniej.... Mimo, że 

te, o których mówię, również drogo 
kosztowały.

— Jakiegoż rodzaju były te papiery
— Autografy.
— Osób znanych w historji... z daw 

nycli czasów zapew ne!..
— Przeciwnie, autografy łudzi ż y ­

jących obecnie.
— Zatem łudzi sławnych?
— Eb! najbardziej nieznanych w 

świeeie!
— I gdzieżeś odbywał tę czynno U 

szczególnego rodzaju?
—- W Joigny,

Wymawiając te słowa, Soliveau wie 
’pił teraz badawcze spojrzenie w Amar. 
dc. Dostrzegł, iż zadrżała, a jednocze­
śnie żywy rumieniec wystąpił na lej 
policzki. Szybko jednakże przybrała 
1 oz', obojętności.

— A! byłeś W' Joigny? — wyrzekła 
— piękna to okolica?

— Bardzo piękna — odparł, powtor 
nie się uśmiechając. — Miasto zbudo 
wane w półkole, na znacznem wzgórn: 
u stóp którego Yonna toczy przejrzy ­
ste swe fale. Położenie nader mało wir 
eze, lecz ntnidzające dla zwiedzających 
Potrzebowałem tam widzieć się z kilk i 
ma osobami...

— Krewnymi zapewne?
- -  Nie...
— A  zatem przyjaciółmi?
— I to nie... Z mieszkańcami tego 

miasta, zupełnie mi nieznanymi.
Mimo wrodzonej śmiałości, Aman­

da uczuła, iż słabo jej się robić zaczyna
Dziwnie ironiczny sposób mówienia 

towarzysza, wielce ją niepokoił.
Soliveau wychyliwszy szklankę w i­

na, mówił dalej.
— Joigny obfituje w autografy..

Zebrałem kilka u osób najprzód mi 
wskazanych, ale doprawdy nie spodzie 
wałem się spotkać tyle ciekawych. — 
Trzeba jednak było za nie grubo zapla ■ 
cić... posiadacze byli wymagającymi,

Amanda niepokoiła się coraz więcej
— Ależ ja nudzę cię może mojem 

opowiadaniem? — pytał Soliveau.
— Bynajmniej... przeciwnie... — o j  

powiedziała z pośpiechem — wszystko 
co ciebm dotyczy i mnie interesuje.

— Będę więc opowiadał. Udało mi 
sie wynaleźć dwa niezmiernie ciekawe 
dokumenty, z podpisem niejakiego Pa 
ula Duc-hemin... nazwisko całkiem nie 
znane, jak widzisz.

N a te wyrazy Amanda uczuła się 
bliską omdlenia.

— Kania Duchemin? — powtórzy­
ła, usiłując zapanować nad sobą

— Tak, urzędnika merostwa... mło­
dego, ładnego chłopca, którego ochro­
niłem o j wyroku za fałszerstwo.

Z bladej, jaką była, dziewczyna sta 
ła się nagle purpurową.

— A ch! — zawoVla mimowolnie.
— Z tego. o co mnie pytałaś przed 

chwilą — mówił Owidjusz, napełnia­
jąc swą ezklakę — wnoszę, iż nigdy nie 
byłaś w Joigny.

— Tak... nigdy!
— Z pewnością?
— Jakto? nie wierzysz mvm sto 

worn? — wyjakała zcicha. — Dlaczego 
zaday'"” ,vó to 'Kiwnę nvtanie?

— Dlaczego? — powtórzył — wszak
yp --a/,7 rv ' -1 c-..] t ,7 ś vn ’ . ’7* • p ł T'-hl
tego, że za tysiąc pięćdziesiąt franków 
kupiłem od pani Delion. modniarki. au­
tograf 7. podpisem niejakiej Amandy

łiegam y. Oto odpowiedź.
— Arnoldzie! Arnoldzie!... zawoła­

ła drżąca, zmieszana — ty wiesz... wiesz 
wszystko. Ta kobieta wszystko ci po­
wiedziała

— Tak... powiedziała mi wszystko... 
masz dowód. Lecz dlaczego tak o rżysz! 
skąd ów przestrach, powiedz mi, pro­
s’' ':  Nic jestem twoim przyjacielem? 
Skoro zapłaciłem tysiąc pięćdziesiąt 
franków i twój autograf znajduje <=ię 
w mym ręku, nie masz się czego oba­
wiać. Powtarzam, nie masz • potrzeby 
obawiać się skutków swej lekkomyśl­
ności.

— Ach! gdy to uczyniłam, byłam 
szaloną... obłęd mnie opanował!

— Wierzę temu, ponieważ jesteś isl« 
ta uczciwego charakteru — odparł So­
liveau z pozorem zupełnego przekona­
nia.

XTX.
— Zatem, najdroższy mój — pyta­

ła dalej Amanda, przybierając najsłod 
szy wyraz twarzy — nie pogardzasz 
raną wobec tego?

— Co za myśl? — zawołał Soliveau 
— miałbym tobą pogardzać! za co? dl* 
czego? Natura ludzka jest ułomną* 
skłonną do złego. Posłuchaj jednak mej 
rady... N ie pisz nigdy podobnych rze­
czy... nigdy więcej w życiu.

Amanda zarumieniła się, p och y łu *  
głowę w milczeniu.

—  T o  o K ’wepTinn l n a d e r  niebeztU 'V '.z
ne — mówił Owidjusz dalej — gd yh /
twó-.  e f  - n - - u  IvrT reC'V
mogłabyś to srodze p rzyp łacić  więzie­
niem.

d. c. n.
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r.o czeuiu Wikto Beraud w c a te h y
— Żenię się, mój wuju.
— Żenisz się... w tak młodym wil ­

ku? A czy posiadasz jakie oszczędno­
ści pieniężno na rozpoczęcie gospoaar 
stwa?

— Tyle, ile potrzeba na opłacenie 
kosztów wesela... Nie żartuję jednak z 
robotą... od pracy się nie uchylam... 
Mam dobre miejsce, które mi przynosi 
dziesięć franków dziennie... Z tem 
można wsiąść odważnie na okręt 
nadewszystko, gdy się zaślu­
bia dziewczynę pracowitą, oszczędną, 
zarabiającą sto sous tygodniowo ze 
swej strony.

— Kogóż zaślubiasz?
— Tę oto obecną tu Wiktoryuę 

siostrzenicę, mój wuju, po zmarłe;, jej 
ciotce, nieboszczce pani Verriere, twej 
żonie, W ;ktorynę Beraud, córkę ( ‘cle 
styny Beraud. zaślubionej Alfonsowi 
Loiseau, mojemu ojcu.

— Moje dzieci... — rzeki bankier z 
powagą — gdy łączy was skłonność 
wzajemna i miłość, życzę wam szczę­
ścia, pozwólcie jednakże uczynić sobie 
parę uwag. Małżeństwo jest rzeczą r.a 
der ryzykowną, skoro się nie ma pew 
nogo chleha przed sobą... Przvbędą 
dzieci, które wychowywać będzie po­
trzeba... obowiązek coraz cięższym s;ę 
stanie, aż wreszcie zajrzy i nędza, nie 
licząc zawodów i chorób, jakie tem ry 
chlej ku niej prowadzą.

— Gdyby kto na to wszystko uca- 
żal — ozwała się siedząca dotąd w mil

Kto wworał na loterii?
W dodałkowem wielkanocnem etą 

cni en' u 34-ej loterji państwowej głów 
no wygrane padły:

20.000 zł. na nr.: 170461.
5.000 na n-ry: 1835 29379 49339

!>6fis5 157389 166410 182607 188561.
2.000 zł. na n-ry: 2760 7093 1G34 1 

43096 48617 78566 136153 135675
143096.

1.000 zł. na n-ry: 5178 6125 10030 
10f'S 11551 12532 iG557 17107 16342
19881 19634 26083 31879 31135 35200 
39660 41971 45274 51450 54957 55.933 
63985 64359 65271 69898 72196 73837
73116 75171 77744 79479 94066 84!90 
"•7419 89643 90279 93670 9,-457 100282 
100995 100996 102872 103579 106113 
106258 107754 108764 109240 112426 
113441 113760 116308 122963 127118
128547 1311835 133659 136154 1369ft5 
137414 138145 141932 142343 1449:2 
146195 146206 147493 148175 .148-:-.8
<46274 15Ó3S7 155185 155705 157620 
158579 158948 161417 163022 163437 
165631 166953 168175 169193 171238 
171578 172480 1744447 177690 178307 
17842.9 179434 179455 179955 180566
130827 1823'-! '’‘-522 190246 191619
192109.

( i\ ieu rzeuow o).
 ©O®----

P IE L G R Z Y M K A  DO G R O B U  
8 W. W O JC IE C H A .

S p e c ja ln y  po c iąg  \ ie lg rzy inkow y  w y ja ­
dzie w p ią te k  24 k w ie tn ia  z K atow ic , w so­
botę zw iedzan ie  P o zn an ia , w niedzieli; po- 
*yt w G nieźnie, pow ró t do K a to w ic  w po ­

n iedzia łek  27 k w ie tn ia  rano . C ena u d z ia łu  
°be ,im ająca  p rze jaz d y  kole jow e, kosz ty  or- 
•;£in izaey jne . zw iedzan ia  i b ile ty  wstępu- 
vv.' nosi w k i. 3 zl. 16.50, w ki. 2 zl. 23.— 

B liższych  in fo rm a c y j ud zie la  i zg łosze­
n ia p rz y jm u je : L ig a  K a to lic k a  w K a to ­
wicach, ul M arsz . P iłsu d sk ie g o  58, te ł. 
306-52.

Czy wiecie że
b  i oledo w s ta n ie  O hio  u rodziły  s ię  w 

ow nej ro d zin ie  tro ja czk i. — Z nam ionnem
triL  ^  dzieci je s t  ta k że  je d n y m  e

°jaczków . Żona jeg o  ró w n ież  je s t je d n ą  z 
°.iaczków.

małżeństw' nie -iviera.no. Co do innie, 
sądzę, iż posiauając odwagę do pracy, 
umiejąc oszczędzać, można śmiało sta 
wić czoło kłopotom i wyjść z nich t>ez 
wielkiego dla siebie uszczerbku. Każ 
ety 7. nas, posiadający pojęcie o tem, 
co czynić, a czego strzec się powinien, 
może iść odważnie w drogę życia, aby 
tylko szedł ową drogą uczciwie.. Nie 
prawdaż, kuzynko Anielo?

— Wygłosiłaś własne me zdanie... 
—- zawołało dziewczę. — Kiedy się ko 
cha i wierzy w przyszłość, natenczas 
bez obawy iść można za głosem serca. 
J a  różnię się w zapatrywaniach ca 
tym punkcie z mym ojcem... Życzę 
wam szczęścia bez zakreśleń i uwag.

— Brawo, kuzynko! Ach, jak ty do­
brze mówisz... — zawołał Loiseau. — 
Wiesz teiaz więc powód naszej wizyty 
Przychodzimy prosić cię, byś zaszczy­
ciła swą obecnością nasze zaślubiny, 
najprzód w merostwie, potem w koście 
le, a wreszcie na uczcie weselnej.

Verriere niepostrzeżenie wzruszył 
ramionami.

— O! co do tego — rzeki — mój 
chłopcze, to inna sprawa. Jestem zaw­
sze zatrudniony jak ci wiadomo, stąd 
niepodobna mi przyjąć twego zaprosze­
nia.

— .Jakto... odmawiasz nam, w uju?-- 
pytał z żąłem Loiseau. — Ależ to nie 
podobna!. Będzie to tylko familijne 
zebranie. Znajdą się na niern wszyscy 
członkowie naszej rodziny. Beraud.,.

Perroty... Loiseau... Ferronowie... Uessi, 
urciy... i Nerveye, nie licząc tych, ja ­
kich zapomniałem wymienić oraz kuzy • 
na Vanuame, który, mam nadzieję, hic 
zasmuci nas odmową.

Anioła spojrzała znacząco na ofice­
ra artyłerji, który pośpieszy! odpowie­
dzieć :

— Przybędę... najchętniej przybędę.
— Dziękuję ci, kuzynie... szczerze 

dziękuję.. — rzeki Loiseau ściskając 
rękę porucznika i wuja o zmienienie 
uw j.gi. nyiuy on jeucii tylno z ćaiej 
rodziny nieobecnym podczas tak uro­
czystego obchodu. Czuję, że nasza skro 
mna uczta weselna dorównać nie zdoła 
innym tego rodzaju, w wielkoświato 
wych korach wydawanym, będzie je d ­
nakże przyzwoitą, za to ręczyć mogę. 
Będziemy śpiewać, tańczyc, bawić s;ę 
calem sercem!.,. Nie odmawiaj nam, 
wuju!

— Odmowa z twej strony sprawi­
łaby nam wiele przykrości... — popar­
ła Wiktoryna.

— Nie obawiaj się... ojciec da się 
nakłonić... — zawołała żywo Aniela.

Bankier, zmarszczywszy czoło spoj­
rzał na córkę z niezadowoleniem, która, 
nie zważając na to, mówiła dalej:

— Ja daję słowo za mego ojca...— 
Przyjedziemy do merostwa, do kościo­
ła i na wesele. Być może, iż śpiewać 
nie będziemy... lecz potańczymy napew 
no. Rzecz postanowiona.

— Lecz moje interesa... — zapom­
niałaś, iż ja tak jestem zajętym... - - 
wymruknął Verriere.

— W przeddzień i nazajutrz po we­
selu — odezwała się siostra Mar ja — 
będziesz je mógł sobie podwójnie zahii 
wić, mój wuju. Szczerze mówiąc nie 
powinieneś odmawiać swym krewny u 
obecności przy tak ważnym obrzędzie.

Verriere uczul się zwyciężonym. Nie 
mógł opierać się dłużej, mając wszy­
stkich przeciw sobie.

— Ha! skoro chcecie koniecznie...— 
rzekł w zamyśleniu ..

— Dziękujemy ci... dziękujemy wu­
ju!..

Otóż nasza rodzina zbierze się w całym 
komplecie, bo i siostra Mar ja, mam na­
dzieję, nie odmówi swągo przybycia 
wraz /. kuzynką Anielą.

— Na kiedyż oznaczony dzień za­
ślubin? •— pytała Aniela,

— Na przyszłą sobotę. Odbierzesz, 
kuzynko, kartę zapraszającą, wraz z o* 
znaczeniem godziny' obrzędu. Stawimy 
się przed merem szóstego okręgu; jest 
to okręg w którym zamieszkuje moja 
narzeczona.

— A gdzie odbędzie się wesele?
— W Salonie rodzinnym, w Saint - 

Mande, o dwa kroki od lasku Vince­
nnes... Pomiędzy śniadaniem a obia­
dem będzie tam można odbyć prze­
chadzkę.

— Ach! jak to dobrze ułożone... —« 
zawołała panna Verriere. — Badabym 
już tam być...

— O drugiej godzinie nastąpi śnia­
danie — rzekł Loiseau — a obiad o 
ósmej. Wynajmę dziesięć powozów dla 
zaproszonych gości i poślę po nich, jag 
to bywa na weselach wyższego świata.

— Nie trudź się z przysyłaniem po 
nas! — ozwał się bankier; — przyja­
dziemy naszem lando.

— WspaniaW powóz., to będzie szvk? 
Olo co nada blasku naszym zaślubi­
nom.

Verriene wstał od stołu.
— Zatem, mój chłopcze, już ułoźo 

ne — rzekł do Engenjusza, podają® 
mu rękę. — Pożegnać was muszę... po­
nieważ przed wyjściem mam jeszcze 
do pomówienia z Vandamem, czyli ra-7 
ozej ou ma ze mną o czemś pomówili

— Na sobotę więc, wuju... Porucz­
niku liczę na ciebie napewno.

— Przybędę.
Verriere wraz z oficerem wyszedł z 

jadalni, pozostawiwszy Anielę i sio­
strę M.arję w towarzystwie Eugenju- 
sza Loiseau i Wiktoryiiy.

d. c. n.

zawoła! ucieszony Loiseau.

Kto wygrał na pożyczce inwestycyjnej
W  d ru g im  d n iu  lo so w an ia  (w to rek  7 bu, 

3 proc. p rem jo w e j pożyczki in w es ty c y jn e j, 
w y g ra n o  p a d ły  n a  n u m e ry  n a s tę p u ją c  
(p ierw szo liczby  oznacza ją  n r. se rji , d ru g ie  
n r. o b lig a c ji):

P o  500 zl. n -ry : 525 — 2, 692 — 2, .1331 — 2, 
1453 — 2, 1692 — 2, 1863 — 46, 2031 —46 29-5
— 46, 297! — 2 3261 — 46, 3454 -  46, 3457 — 2, 
4653 — 2. 6377 — 2, 5820 — 46, 5851 — 2, 6?4ó 
_  6837 _  46, 6971 — 46, 6975 — 46 7763 —2, 
7845 — 46. 8262 — 2. 8485 — 45, 9129 — 2, 9318
— 3, 9403 — 46. 9547 — 2 9804 — 46, 10368
— 46. 10733 — 46. 10828 — 46,11455 — 2,11251
— 46,11331 — 46.11552 — 45,11505 — 46,12021
— 46, 1229 -  46,12559 — 2. 12666 — 2 ,13420- 
2, 13583 — 45, 18370 — 2. 14174 — 46 14257 —
46, 14338 — 2, 14434 — 2, 15136 — 2. 153S3 —
2, 15185 — 46, 16226 — 2, 16766 — 2, .17072 —
46. 17690 -  46,18150 — 2, 18715 — 46,18957 -
2, 81821 — 2,19165 — 2.19122 — 2, 19387 — 46. 
20125 — 46. 20247 — 46, 20649 — 46, 20800 — 2, 
21597 — 2, 21934 — 46, 22748 — 2.

P o  300 zl. n - ry : 3 — 23, 6,8 — 39, 1 — 99, 
170 — 89, 195 — 20, 221 — 20. 266 — 35 398 -  
39. 337 - -  23, 348 — 80. 399 — 30, 451 — 30, 5:3
— 23, 549 — 35, 55-5 —23, 693 — 20, .762 — 30 
762 — 35. 806 — 30, 813 -  20 m  — 20, 882 -  
39,1041 — 29. 1L27 -  23, 1165 — 30, .1291 — 20, 
1463 _  39. 1566 — 80, 1621 — 35, 1624 — 35.
1717 — 23, 1737 — 89, 1851 — 35, 1884 — 30, 
1838 — 80. 1948 — 3<J. 1984 — 20. 2028 — 39, 
2,013 — 23, 2088 — 23, 2118 — 23, 2121 — 30,
2076 — 89. 2017 — 89, 2245 — 23, 2257 — 28, 
2281 — 23, 2293 ■ -  35, 304 — 35, 2348 — 39. 2640
— 39, 2649— 39. 2683 — 23, 8210 — 35. 2877 — 
23, 2931 — 39. 3079 — 20, 3127 — 30, 3155—85, 
3181 — 20, 3184 — 31, 3341 — 35, 3390 — 35, 
3409 — 35. 3524 — 23, 3662 — 30. 8658 — 20 3899
— 20, 3643 — 30 371,5 — 20, 3673 — 39, 8347 — 
39, 3917 — 35. 3931 — 89, 3931 — 20, 4044 — 20 
4057 — 85. 4194 _  39, 419! — 30. 4217 -  30, 427
— 30 4291 — 23 4280 — 39. 4314 — 35, 4440 -  
23, 4485— 39. 4531 — 39, 4568 — 89 4615 — 30, 
4698 — 23 4618 — 20, 4627 — 23, 4702 — 23.
4729 — 23, 4834 — 20. 4852 — 30 4941 - 39.
5027 — 39 . 5070 — 20, 5080 — 20, 5129, — 30.
5316 — 39 5337 — 30, 5387 -  23, 5393 — 35, 
5439 — 39. 5488 — 35, 5534 — 39, 5545 -  20, 
5604 — 35, 5873 — 35 5777 — 27, — 5896 — 70, 
5946 —23, 6225 — 30 6227 — 39, 6267 —35. 
6308 — 30 6351 — 39, 6351 — 35, 6364 — 30.
6412 — 23. 6481 -  39, 5686 -  23, 6605 — 35,

6759 — 23, 6805 — 09, 6850 — 23, 6903 — 23.
6950 — 23, 6939 — 20, 6950 -  35, 7055 — 20,
7078 — 35. 7310 — 35, 7325 — 39, 7368 — 35,
7408 — 39, 7483 — 23, 7617 — 39, 7746 — 23,
7784 — 35, 7901 — 20, 8121 — 20, 8137 -  23,
8305 — 30,86 —18, 8622 — 35, 8620 — 23 8696
— 35. 8703 — 23, 8764 — 30, 8813 — 20, 8884— 
30, 8873 -  20. 8876 — 23, 8335 — 35, 9030 —30, 
9114 — 89, 9.199 — 20, 9239 — 20, 9984 — 29,
9299 — 20. 9353 — 89, 9348 — 20, 9393 — 3:,
9417 — 85, 9448 — 20, 9538 — 35. 9548 — 35,
9544 — S5, 9576 — 35, 9615 — 35, 9810 — 23,
9909 — 80 9339 — 20, 9968 — 39, 10049 — 30. 
10490 — 23, 10ol2 — 23, 10626 — 23, 10682 — 
80, 10719 — 30, 10868 — 23, 10957 — 39, 11018
— 3.9 11027 — 30, 11155 — 20, 11173 — 20,
11178 — 20,11211 — 39,11373 — 23,11409 -  3t* 
11488 — 39, 11442 20, 11538 — 30, 11512 -  55, 
11569 — 30, 11581 — 35. 11603 — 20, 11624 — 
35, 11653 -  30,11360 — 23, 11683 — 23.11590—
50, 11863 -  39,11807 — 20,11815 — 39, 11885—
30,11901 — 20, 11948 — 23,12057 — 20,12254- 
23,12383 — 20, 12418 — 35,12482 — 23, 12464 — 
35, 1.2860 — 39,12692 — 30, 12820 — 23, 12899 -
20, 12932 — 30,13036 — 35,12041 — 39 ,18067-
80,13399 — 30,13415 -  £0, 13476 — 35, 13476 -  
35.13554 — 20,13578 — 39,13673 — 23,13699 — 
80,13774 -  30,15833 — 20,13845 -  35. 14009— 
30, 14158 -  23, 14410 — 23, 14498 -  35, 14570
— 39, 14640 — 20, 14361 — 35, 14747 — 35, 
14943 — 39, 14968 — 39, 14892 — 35, 15011 — 
30.15134 -  23.15188 — 35. 15380 — 30,15448—
30.15464 — 23,15522 — 23,15558 — £0, 15548-
39,15816 -  35. 15624 — 39,15658 — 20,15762-
23, 15919 -  30. 15984 -  20, 1C079 -  30, 1627°
— 35,16259 — 20,16287 — 39,16291 — 20,16318
— .35,16473 — 39,16515 — 35,16527 — 30.16593
— .39,16628 — 23,16338 — 23,16833 — 23,16722
— -30 16779 — 23,16731 — 30,16680 — .99 17018
— 30,17116 -  20 17188 — .30,17194 — 20.17254
— 35, 17305 — 35, 17360 — 39, 17373 — ,39, 1776
— .30,17826 — 39. .17828 — 30,17351 -  20.17875
— 85,17960 — 35,18472 — 35,18265 — 35.18457
— 30,18455 — 20,18459 — 2.3. 18484 — 30.18521
— 23,18609 — 39.18682 — ,30.18599 — 30.18825
— 85, 18853 — 30. 18909 — 23 18945 — 39,19115
— 20 19168 — 20, 19263 — 20.19338 — 23,10351
— 35,19351 — 23.194,31 — 30 19413 -  23.19435
— 23,19487 — 23, 19472 — 30,19535 — 30.19555
— 20,19617 — 30 19624 — 35 19509 — 39 19740
— 20,19710 — 23.19909 — 39, 20106 — 20 20195
— 30. 20318 — 20. 20360 — 85, 20442 — 20. 20493

- 35, 20612 
-20, 21039 ■
- 23, 24283
- .35, 21470
- 35,21676 -
-  80, 22829 -

- 23, 224.34 -
-  35, 2604 -

- 2,8.

-  .80,20620 -
- 20, 21187 •
- 20, 21252 ■
- 23, 2(472
- 35, 21703 -
- 20,22057 -
- 39, 22502 - 
35 22718 -

-  20, 20695 ■
- 39, 21210 ■
- 35, 21702 -
- ,39, 21544 -
- 20, 21837 -
- 39, 22115 -
- 20, 22547 - 
39, 22824 -

- 35, 21024
- 20 21215
- ,39, 21371
- 35, 21578
■ 20, 21943
■ 39. 22345
■ 20, 22599 
35, 22889

(Ki o urzędowa).

P A M IĘ T A J  — n ig d z ie  n ic  zna jdz iesz  
ta k ieg o  w y b o ru  !

W ODY K W IA T O W E  -  P E R F U M Y  
Moc nowości. — P ię k n e  kom pozycie. 

Ś.M IGUSOW KI.

SIŁ A“
S O S N O W IE C  -  H A L F  R O Z W O JU  

Ś w iąteczna zn iżka cen !
H u rt .  D em ).

W  Y J  A Ś N I E  N I Ł.
D n ia  4 i 5 k w ie tn ia  um ieszczone by!o 

ostrzeżen ie przez ta k  szum nie  nazw an ą  
f irm ę  ,:D om  T ech n iczn y  P rzem ysłow o  - 
H an d lo w y  W. T yszko" B ędzin , w sp raw ie  
co fn ięcia  w szelk ich  ag en d  o raz popełn ie­
n ia  p rzezem nie  nadużyć.

Z a rz u ty  poczynione przez VV. T yszko  
sa bezpodstaw ne i n ie  o d p o w iad a jące  p raw  
dzie. W . Tyszko nie po trzebo  a a ł m i co fać  
agend , an i też o strzeg ać  m oich  k lien tów , 
k tó rzy  ty lko  dzięki m n ie  n a b y li  ra d io o d ­
b io rn ik i w w sp o m n ian e j firm ie , pon iew aż 

' oo do m o je j osoby n ie  w n o sili a n i  też n ie  
m a ją  p o trzeb y  w noszen ia  jak ich k o lw iek  
p re te n s ji.

Jed n o cześn ie  n ad m ien iam , że n ad a l n ie  
m am  p o trz e b y  w y stę p o w a n ia  w c h a ra k te ­
rze sp rzed aw cy  pod f irm ą  W . Tyszko, gdyż 
od 15 m a rc a  br. p row adzę sp rzed aż  ra d io ­
odb io rn ików  we w łasn e j f irm ie  pod nazw ą 
..Dom Ra.djowy T. K aim . B ędzin.

Za s ta w ia n ie  m i za rzu tów  o popełn ie­
n ie  n ad u ż y ć  n a  szkodę W . T yszko  sp raw o  
s k ie ru ją  n a  d ro g ę  sądow ą, te m b ard z je j. ż<» 
W . T yszko  n ie  u re g u lo w a ł p rzy p a d a ją cy c h  
m i należności do d n ia  dzisiejszego.

N a dalsze um ieszczan ie  w' p ra s ie  prze*  
W . T yszko  ja k ich k o lw iek  za rzu tó w  p rze ­
ciw ko m o je j osobie odpow iadać n ie  będę.

T. K A IM .

Czy iesteś członkiem 
L. O. P .  P ?
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ZE SPORTU
Okręgowi mistrzowie bokserscy

W związku ze zbliżającym się terminem 
bokserskich mistrzostw Polski <24 — 26 
bm.) w Łodzi, podajemy listy mistrzów po 
szczególnych okręgów i mistrzów Polski za 
ub. rok.

Mistrzowie Polski na rok 1935 — waga 
musza — Sobkowiak, wT kogucia — M isiure 
wicz, w. średnia — Majchrzyk, w. półciężka
— Szymura, w. ciężka — Piłat.

Okrąg warszawski — w. musza — Baś- 
kiewicz, w. kogucia — vacat, w. piórkowa— 
Kowalski, w. lekka — Polus, w. pólśrednia
— Seweryn, w. średnia — Pisarski, w. pół­
ciężka — Doroba, w ciężka — Węgrowski.

Okrąg poznański — w. musza — Kozio­
łek. w. kogucia — Sobkowiak, w. piórkowa
— Rogalski, wT. lekka — Ratajak, w. pól- 
średnia — Sipiński, w. średnia — Sulczyń 
ski, w. półciężka — Klimecki, w. ciężka — 
Szymura.

Okrąg łódzki — w. musza — Popiela­
ty, w. kogucia — Gotfeld, w. piórkowa — 
Spodenkiewicz, w. lekka — Woźniakiewicz 

V,». pólśrednia — Ostrowski, w. średnia — 
Chmielewski, w. półciężka — Pietrzak, w. 
ciężka — Blibanm.

Okręg krakowski — w. musza Juszczyk 
w. kogucia — Szczurek, w. 16kka — Chro­
stek w. pólśrednia — Kolanko, w. średnia
— Żbik, w. ciężka — Stankiewicz. W wadze 
piórkowej i półśredniej — vacat.

Okręg lubelski: — w. musza — Sta-
® 3SSBK aEX3SS>'

ĆWICZENIA NA STAI?JONIE M IE J­
SKIM W SOSNOWCU.

Miejski komitet PW . i WF. w Sosnow 
cu dokonał przydziału stadjonu mejskiego 
poszczególnym klubom i organizacjom we­
dług poniższego planu:

Strzelecki KS — W torki, czwartki i sobo 
ty  cd godz. 17 do 20.

PPW . mężczyźni — wtorki i p iątki (g.
18 -  20).

PPW . kobiety — środy (godz. 18—20).
KPW . — poniedziałki i czwartki (godz.

18 -  20).
OMP. — środy i p iątk i (godz. 17 — 19).
Makaki — środy (godz. 18 — 20) i sobo 

ty  (godz. 8.30 — 11.30).
Nordja — soboty (godz. 6 — 8), ponie­

działki (godz. 18 — 20).
Związek strzelecki Sosnowiec Stary, So 

finowiec — miasto w piątki (godz. 18 — 20).
Uczniowski klub sportowy — sekcja 

gier sportowych, środy i soboty (godz. 16— 
18).

NOW INKI BOKSERSKIE DLA KIELC.
Ubiegłej niedzieli KPW. Lublin miało 

rozegrać ..awody bokserskie z WKS. Kiel 
ee o utrzymanie «ię w klasie A Lubelsk. 
OZB. względnie odpadnięcie do klasy B. W 
tym samym term inie Hakoah lubelski m iał 
wyjechać do Kielc na finałowy mecz z tam 
tejszym „Granatem*4 o mistrzostwo klasy 
B i wejście do klasy A. W ostatnim  mo­
mencie obie drużyny lubelskie zrezygnowa 
ły z wymienionych rozgrywek, oddając 
przeciwnikom zwycięstwo walkowerem. 
W skutek tego oba kluby lubelskie znajdą 
eię w roku przeszłym  w klasie B.

DIUK
Gum..?

Wydawnictwo
„h a  w  U"

WARSZAWA, KRÓLEWSKA Nr. 25 
poleca

Naukę języków obcych bez nau­
czyciela zapomocą następujących 

książek:
1. Język Rosyjski dla Polaka. 

Cena Zl. 4. — 
2. Język Esperanto dla Polaka.

Cena Zł. 2. — 
8. Słownik esperanto - polski 

(mały) Cena Zł 1.50 — 
4. Słownik języka Esperanto (du 
ły )  (polsko-esperaneki i esper, 

polski. Cena Zł 7.50 —
Prospekty i katalogi na żądanie

Kupon ulgowy
upoważnia czytelnika „Expresu Za 
głębia" do korzystania z 20 proc, ra- i 
batu z cennika Wydawnictwa „HA-1 
WU“, Warszawa, Królewska 25. — j

cburski, w. kogucia — Wojsławski, w. 
piórkowa — Krajewski, w. lekka — Berg, 
w. pólśrednia — Andruszkiewicz, w. śred­
nia — Wójcicki, w. półciężka — Łuka, w. 
ciężka — yacah.

Okręg pomorski — w, musza — Rinkc, 
,w. kogucia — Krzemiński, w. piórkowa — 
Kowalski, w. lekka — Dorosz, w. pólśred­
nia — I.ubecki, w. średnia — Sarnowski, 
w. półciężka — Borożyński, w. ciężka — 
Luto barski.

Okręg wileński — w. piórkowa — Szczy 
piórek, w. lekka — Sazanow, w. pólśrednia 
— Kieczan. W innych wagach vacat.

Okręg śląski — w, musza — Jasiński, 
w. kogucia — Welgriiu, w. piórkowa — 
Korzeniee, w. lekka — Maniecki, w. pól­
średnia — Bieniek, w. średnia — K urka, 
w. półciężka — Moszkowiez, w. ciężka — 
Wrazidło.

Okręg białostocki — w. musza — Mi­
chalski, w. kogucia — Górecki, w. piórko­
wa — Jerzy  II, w. lekka — Talko, w. pól­
średnia — Maj, w. średnia — Ciężela. W 
wagach półciężkiej i ciężkiej — vacat.

Okręg lwowski — w. musza — Grauer, 
w. kogucia — Górecki, w. piórkowa — Si- 
delnikow, w. lekka — Sprung, w. półśred- 
nia — Bi tyj, w. średnia — Miśniewicz, w. 
półciężka — Szkwarkowski. w. ciężka — 
vacat.

m B Z B H m m w

X ZEBRANIE KIEROW NIKÓW  KLU 
Et)W  SPORTOWYCH W SOSNOWCU.
Dziś o godz. 18 w ratuszu Sosnowieckim od 
będzie się zebranie prezesów i kierowni­
ków klubów sportowych z Sosnowca.

X GRACZ CZARNYCH W KRAKOW­
S K IE J OLSZY. Prawoskrzydlowy napast 
nik sosnowieckich Czarnych J  Leśniewski 
otrzymuje zwolnienie z macierzystego klu­
bu i przenosi się do Krakowa, gdzie wystą 
pi w zeenole miejscowej Olszy.

X NOWY ZARZĄD BĘDZIŃ SKIEJ 
CYNKOWNI. W ybrany na doroczuem ze­
braniu zarząd TKS. Cyknownia w Będzinie 
ukonstytuował się następująco pp.: Słotniń 
ski Antoni — prezes, Czerw Ja n  — wicepi'e 
zes, Urbański W ładysław — sekretarz, Rei 
ker Jerzy  — skarbnik, Nowak Jan  — zaslę 
pca skarbnika, Jakubowski Stanisław — 
kierownik sportowy. Kieezorek Jan  — za­
stępca kier. sport,, Bober Wojciech — go­
spodarz, Sokół Antoni — członek zarządu.

Wesoło spędzisz Święta Wielkiejnocy 
słuchając audycyj radiowych,

a więc nie zwlekaj z za- 
kupnem radioodbiorni­
ka s iec iow ego  na do­
godnych warunkach 
w sklepie Elektrowni 
przy ul. P iłsudskiego 18.
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KINO
Z A O t E S i E

Dziś! Największa kreacja artytyczna Dziś!

Elżbiety Bergner w fiimle

Marzące usta
Nadprogram Tygodniki P a t a

Początek seansu  o godz; 5:30

mmmmw m mm m 
i  mm m

K i N O

Pałace
■  mm agmmmmm

Wkrótce
Największy polski film patrjotyczny

RÓŻA
według S t .  Żeromskiego

K INO

E D E N

W. PIĄ TEK  i SOBOTĘ Z POWODU ŚWIĄT KINO NIECZYNNE

Dnia 12 bm. p rem je ra ! 
wzruszającego filmu o niebywałym rozmachu

Zapomniany człowiek
WALLACE BEERY i JA C K IE  COOPER w najbardziej interesu­

jących rolach.
Beż. RYSZARDA BOLESŁAWSKIEGO.

NADPROGRAM: Kolorowy dodatek p. t. „PAPIEROW Y SMOK" 
i tygodniki PATA.

W r i II święto początek I  seansu o godz. 2

l A r e s o l y  I f ą s i k
PRAKTYCZNY

— Praw da Zosiu, że w tej starej 
sukni nie poszłaby® ze mną do teatru?

— Oczywiście, że nie.
— To samo sobie pomyślałem i ku­

piłem tylko jeden bilet na dzisiejsze 
przedstawienie.

SZCZYT SPRYTU.
— Co to jest szczyt sprytu?
— Jeżeli się uda komu nacią ginu' 

kabalerkę, przepowiadającą mu wiel­
ki spadek, na pożyczkę na konto spad 
ku. —

U SWATA.
— Mam tu  jeszcze jedną pannę, 

która posiada mieszkanie o 3 ciu pięli 
nie umeblowanych pokojach.

— A sądzi pan, że będzie mi się po 
dobala?

— Co znaczy podobała? Jak  się ma 
pięć pokojów, to można się nie widzieć 
nrzez całe życie.
POCZĄTKUJĄCY SPORT SM AN.

— Czy nie umie pan czytać? Na 
tablicy napisane jest wyraźnie: „Dro­
ga dla kolarzy zamknięta!" — gromi 
policjant rowerzystę.

— Owszem, czytać umiem, panie 
starszy, ale nie umiem jeszcze zsiadać 
z roweru.

WYSTARCZY PORÓWNAĆ. DOBRNĘ OGŁOSZENIA

§
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POSADY 1 PRACE
KSgą

Dama: Ach, wy mężczyźni, jesteście 
wszyscy jednacy.

PRZYPOMNIAŁ SOBIE
— Bardzo jesteś niegrzeczny, Ka­

ziu! Dlaczego zbiłeś tak Zosię?
— Bo ona przed miesiącem nazw a­

la mnie hipopotamem.
— I teraz, po miesiącu, przypom­

niałeś to sobie?
— Bo dzisiaj byłem w ogrodzie 

zoologicznym!

POTRZEBNY chłopiec do koni od zaraz. 
Wiadomość Będzińska 13, Cyplińsk'.

KUPNO I SPR Z E DAŻ

DOM w Będzinie naprzeciw dworca do 
sprzedania z woluem 5-eio pokojowem mie 
mkaniem, ewentualnie połowę domu. W ia­
domość w administracji.^
LUKALE
POKÓJ z kuchnią I piętro, ‘słoneczny, wy­
najmę. Sosnowiec, Narutowicza 17.
ZGUBIONE DOKUM ENTY
PA C IE J ANTONI zgubił dowód osobisty 
wydany przez gminę Dłużee - Wolbrom- 
GUZIK BRONISŁAW zgubił dowód oso­
bisty. książeczkę wojskową wydaną przez 
P. K. TT. Będzin, 20 złotych i różne dc 
wody. Sosnowiec, Owsiana 10.
PÓŹNE

ZEBRANIE spółki z ograniczoną odpo­
wiedzialnością „CeratopoW Sosnowiec, 11" 
chwałą z 7 stycznia 1936 postanowiło roz­
wiązać spółkę, przyczem likw idatorem ^0" 
stal Szyja. Żabner, Sosnowiec, W spo ,ia 
14-a. Wzywam wierzycieli spółki do zgło­
szenia mi wierzytelności do =■ aólki w (‘Kl" 
gu 3 miesięcy od daty ostatecznego, trze­
ciego ogłoszenia. Jest to trzecie ogłoszenie 
(—) Szvja Żabner, likwidator.

Wydawca Helena Mansiorska, Druk. „Evpres Zagłębiu" Sosnowi*; Teatralna 1. Redaktor odp. Tadeusz Lipski


